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W dniach od 11 do IS wrze
śnia hr. odbyły się w  Moskwie 
rokowania między rządem ra 
dzieckim  a delegacją rządową 
Koreańskie j Republiki Ludowo- 
Demokratycznej.

Ze strony radzieckiej , uczest
n iczyli w rokowaniach:

Przewodniczący Rady M in i
strów  ZSRR G. M. Małenknw. 
pierwszy - zastępca Przewodni
czącego Rady. M in is trów  ZSRR 
i M in is te r Spraw. Zagranicz
nych ZSRR W. M. Mołotow. 
pierwszy sekretarz KC KPZR 
N. S. Chruszczów, pierwszy za
stępca Przewodniczącego Rad' 
M in is trów  ZSRR i M in is te r 
Obrony ZSRR N. A. Rułganin. 
zastępca Przewodniczącego Ra
dy M in istrów  ZSRR i M in ister 
Handlu ZSRR A. I. M iko jan. 
Przewodniczący Państ wowego 
K om ite tu Planowania M. Z. Są- 
burow . zastępca M in is tra  Han
dlu Zagranicznego S. A. B o ri
sov,'. ambasador ZSRR  w K o
reańskiej Republice Ludowo- 
Dem okratycznej S. P. Suzdalew. 
przedstaw iciel handlowy ZSRR 
v- Koreańskiej Republice Ludo
wo-Dem okratycznej P. I. Sakum 

Ze strony koreańskiej uczest
n iczy li w rokowaniach:

Przewodniczący Rady M in i
strów  Koreańskie j Republik i ' 
Ludowo - Demokratycznej K im  i 
I r  Sen, zastępczyni Przewodni- l 
czącego KC Koreańskiej Partii i 
Pracy Pak Den A i. zastępca 
Przewodniczącego Rady M in i
strów Ten I r  Len. M in is ter 
Spraw Zagranicznych Nam Ir. 

«Przewodniczący Państwowej 
•K om is ji Planowania Ten Diun 
T iak, M in is te r Kolei K im  He 1!. 
ambasador Koreańskiej Repu-

b lik i Ludowo - Demokratycznej 
w ZSRR L im  He.

W rokowaniach bra ł również 
udział ambasador C h ińskie j Re
pub lik i Ludowej w ZSRR Czan 
Weń-tiań.

W toku rokowań omówiono 
zagadnienia. interesujące, obie 
strony i dotyczące dalszego 
rozwoju i zacieśnienia przy ja
znych stosunków' między Zw iąz
kiem Radzieckim a . Koreańską 
Republiką Ludowo - Dem okra
tyczną. -jak również kwestie.

| związane z pokojowym  uregulo- 
| waniem spraw w Korei. Osią- 
j gnięto ca łkow ite  zrozumienie 

wzajemne co do togo. że- istnie- 
j jące stosunki przyjaźn i i Współ
pracy między ZSRR. a - Koreań

s k ą  Republiką Ludowo - De- 
j mokra tyczną odpowiadają inte- 
j resom narodów obu kra jów  i 
służą sprawie umocnienia po
koju i bezpieczeństwa na Da
lekim  Wschodzie. S trony doszły 
jednomyślnie do wniosku, że 
osiągnięcie rozejmu w Korei 
stworzyło , w a runk i, u ła tw ia ją 
ce pokojowe uregulowanie kwe
stii koreańskiej na zasadzie 
zjednoczenia narodowego Korei 
i udzielenia samemu narodowi 
koreańskiemu możności roz
strzygnięcia sprawy ustro ju 
państwowego Korci.

Rząd ZSRR i rząd Koreań
skie j Republiki Ludowo - De
m okratycznej w yraz iły  goto
wość współpracy w tym  celu ze 
wszystkim i zainteresowanymi 
państwami.

Szczególną uwagę poświęcono 
sprawom związanym z pomocą 
ekonomiczną Związku Radzie
ckiego dla narodu koreańskie
go. k tó ry  poniósł w ie lk ie  ofiary 
w czasie w o jny o swą niezależ
ność i wolność.

W toku rokowań omówiono 
kwestie dotyczące wykorzysta
nia jednego m ilia rda rub li, ja
kie rząd radziecki wyasygno
w ał nieodpłatnie na odbudowę 
zniszczonej w w yn iku  wojny 
gospodarki narodowej Koreań
skiej Republiki Ludowo - De
mokratycznej.

Osiągnięto porozumienie co 
do tego. że wskazane wyże, 
środki zostaną wykorzystane 
dla. odbudowy w ie lk ie j elek
trow n i .wodnej Supure nad rże
li a Jaluczian; ■ dla odbudowy i 
budowy zakładów hutn ictw a 
żelaza i m etali nieżelaznych, 
wśród których znajdują się ta 
kie w ie lk ie  zakłady przemysło
we, jak  fab ryk i metalurgiczne 
w Czondin i K im czak. fabryka 
m etali nieżelaznych w Narnpho: 
dla odbudowy i budowy fabryk 
przemysłu chemicznego i ce
mentowego. wśród których 
znajdują się takie w ie lk ie  za
kłady przemysłowe jak  fabryka 

naw ozów  m ineralnych dla po
trzeb ro ln ic tw a --- w Hynnam 
fabryka cementu w Synhnri; 
dla budowy, fab ryk przemysłu 
włókienniczego i spożywczego, 
w tej liczbie w ielkiego kom bi
natu włókienniczego, przędzalni 
i tka ln i, jedwabiu, kom binatu 
mięsnego, fab ryk  konserw ryb 
nych.

Związek Radziecki udzielać 
będzie pomocy w odbudowie i 
budowie zakładów przemysło
wych drogą- opracowywania 
pro jektów  przez organizacje 
radzieckie, dostaw urządzeń i 
m ateriałów , udzielania pomocy 
technicznej w procesie odbudo
wy i budownictwa oraz prze
kazywania licencji i dokum en
tac ji techniczne.) dla zorgatuzo-

wania produkcji we wspom nia
nych przedsiębiorstwach, jak 
również w drodze szkolenia 
kra jow ych kadr koreańskich 
dla tych przedsiębiorstw.

Podczas rokowań osiągnięto 
też porozumienie w sprawie do
staw ze Związku Radzieckiego 
urządzeń i m ateria łów  dla od
budowy transportu kolejowego 
i.łączności oraz dostaw — waż
nych dla rozwoju ro ln ictw a, ma
szyn rolniczych, narzędzi, na
wozów sztucznych, zarodowych 
zwierząt gospodarskich, koni. 
lak również statków  rybackich, 
maszyn. urządzeń i m ateria
łów' dla odbudowy gospodar
ki m ie s z k a n io w o k o m u n a ln e j.
szpitali i szkół.

Przewidziane są również do
stawy towarów  '• konsnmeyjn.yrh 
ze Zw iązku Radzieckiego dla 
ludności Koreańskiej Republiki 
I,udowo - Demokraiycznej.

Biorąc pod uwagę fakt. ze 
wykonanie nic cierpiących 
zw łoki zadań w dziedzinie roz
budowy gospodarki narodowe1 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej musi pociągnąć 
za sobą w ie lk ie  w ydatk i, r.ąd 
radziecki odroczył term in sp(a_ 
t.v przez rząd Koreańskiej Re
p u b lik i Ludowo - Demokra'vcz- 
nej wszystkich kredytów udzie
lonych daw n ie j przez Związek 
Radziecki i przyznał nowe. bar- ! 
dziej ulgowe w arunk i ich amor- I 
tyzacii. I

Rokowania toczyły się w i 
atmosferze serdeczności i cal- ! 
kow ilego zrozumienia wagi dal- | 
s/.ego umocnienia przyiazi.\c.h I 
stosunków między ZSRR a Ko 
reańską Republiką Ludowo 
Demokratyczną.

O B I A D  U G.  M.  M A L E N K O W A
na cześć delegacji rządowej 

Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej
MOSKW A — Agencja TASS 

donosi:
19 września br. Przewodni

czący Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Ma lenków wydal obiad 
na cześć delegacji rządowej Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej.

Ze strony koreańskiej na o- 
biedzie obecni by li: Przewodni
czący Rady M in is trów  Kun Ir 
Sen, zastępczyni przewodniczą
cego Kom ite tu Centralnego Ko
reańskiej Partii Pracy Pak Den 
A i. w iceprem ier Ten I r  Len, 
m inister spraw zagranicznych 
Nam Ir, przewodniczący pań
stwowej kom is ji planowania 
Ten, Diun T iak, m in is ter ko-

| lei K im  He II, m in ister ku ltu ry  
i propagandy Mo Den Suk, w i- 

| ceni inis ter przemysłu ciężkiego 
K m  Hen K uk, w icem in ister 
łączności Sin Czon Thek i am
basador Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej w 
ZSRR Lim  He.

Na obiadzie obecny był także 
| ambasador C h ińskie j Republiki 
| Ludowej Czan Weń-tiań.

Ze strony radzieckiej na o- 
j biedzie obecni by li: W, M. Mo- 
j lotów, N. S. Chruszczów, N. A.
| Bułgąnin. L. . M; KSganmćicz.
I A. I. M i kojari, M. Z. Saburow, 
j M. G. P ie iw u rh in , M, A. Su- 

stow, P. K Ponomarenko, I. F.
1 Tewosjan, S. N. K rug łow , A. N.

Kosygin, W, A. Małyszów, S- 
M. T ichom irow , I. A. Benedik- 
tow, S. A. Akopow, P. A. Ju- 
din, W. P. Zotow, M, A. Ja- 
snow, marszałek Zw iązku Ra
dzieckiego A. M. Wasilewski, 
w icem in ister sp iaw  zagranicz
nych ZSRR A. A. Grornvko, w i
ceminister handlu zagraniczne
go ZSRR S. A. Borisów, amba
sador ZSRR w Koreańskiej Re
publice Ludowo . Demokratycz
nej S. P. Suzdalew, przewodni
cząca antyfaszystowskiego ko
m itetu kobiet radzieckich N . W. 
Popowa, marszałek lo tn ictw a 
P F. ŻygarioW. marszałek a rty 
le rii M. I. N iediplin. generał 
a rm ii M, S. M a lin in , adm ira ł

N. ,1. Bas.styl, przedstawicie! 
handlowy ZSRR w K R L-D  P. 
L Sakun k ie row n ik  odpowiedzią! 
n r  TASS N G Palgunow. naczel
nik w ydzia łu inwe*-tvcv]negf' 
Państwowego Kom ite tu Plano
wania ZSRR P. S. Iwanow, na- 
czelnik wydziału daleknwschod- 
n ego m in isterstwa spraw zagia- 
n.cznych ZSRR N. T. Fedorenko 
szef protokołu MSZ ZSRR D A 
Zuków, zastępca naczelnika w y 
działu wschodniego m im sier- 
Jiv a  handlu zagranicznego 
ZSRR M. I S ładkowski.

Obiad up łynął w senlecznel I 
przyjaznej atmosferze. G. M 

| M alenkow i Kun Ir Sen wygło- 
I siu przemówienia.

Przemówienie PrzcwodniczifceijuRudy M inistrów ZSIIR
G. M. M A L E N  K O  W A

111(fliisziwp pnrlrzas obiadu nu lu n n ln  dniu Hi września f 9M  rnhn

Z iemniak i obrodziły.
Janina Wypych, córka ma

łorolnego chłopa ze Wsi Sła 
wek. pow Wołomin od wcze
snego rana pracuje w polu 
(na zdjęciu oho ki.

Foto W. Zarzycki

Praca cb l i ia  i le  kv koóca- 
tci. RoA'iva Wypychów ładn
ie na voz  kosze ziemniaków  
(zdjęcie drugie)

Foto W. Zarzycki

Brygadzisto pnłoipy Spół
dzielni Produkcyjnej Nowe 
Sioło, pow Wałbrzych — Otto  < 
Sztajnberger odnotuje w ze- , 
szycie i ło ić  ziemniaków i spńł 
ćcielca Bazyl i Niemczyka ^  
wprost z pola poiedzie na ¡ 
punk i skupu, (zdjęcie trzecie), f 

Foto CAF

Wielce Szanowny Premierze. 
W ielce Szanowni Członkowie 
Delegacji Rządowej Koreańskiej 
R epub lik i Ludowo - Dem okra
tycznej !

W itam  Was tu, w Moskwie, a 
w  Waszych osobach w itam  bo
haterski naród koreański, który 
obroni) swą ziemię ojczystą 
przed zakusami in terwentów. 
Wraz z. całą postępową ludzko
ścią ludzie radzieccy żywią 
dla narodu koreańskiego uczucia 
g łębokie j przyjaźni.

Słowo Koreańczyk stało się 
dzisia j symbolem wielkości i  
mocy ducha narodowego, sym 
bolem szlachetnej i ofia rne j 
służby spraw ie pokoju i nieza
wisłości ojczyzny 

S ławny nauki koreański 
Wniósł nową, chlubną kartę do 
dzie jów  w a lk i wyzwoleńczej 
K arta  ta uczy nas, że .nie ma 
w  święcie- siły, mogącej złamać 
naród, k tó ry  u ją ł los swego k ra 
ju  wr> własne ręce,

Z dwóch źródeł czerpali pa- 
trą y r koreańscy wolę zw y
cięstwa, męstwo i bohaterstwo 
w  walce: z poczucia głębokiej 
słuszności swej sprawy i z. nie
byw ałe j solidarności całej po
stępowej ludzkości z narodem 
koreańskim

Nieśm ierte lny czyn chińskich 
ochotników ludowych by ł św i a 
dectwem nienaruszalności w ię
zów łączących narody A z ji Jest 
to  znak nowej epoki, która na
stąpiła na Wschodzie, jest to 
dowód ożyw iające j ludy A z ji 
zdecydowanej woli zdobycia i 
obrony wolności narodowej i 
niezawisłości. niedopuszczenia 
do tego. by Azia stalą <ię ogn.s- 
k iem  nowej w o jny św iatow ej 

Narody m iłu jące pokój z 
Wdzięcznością i uznaniem oce
niają historyczną zasługę naro
du koreańskiego i chińskich 
ochotników ludowych, którzy 
obron ili sprawę pokoju na 
Wschodzie i w  niem ałym  stop 
ńm ostudzili zapędy agresorów

¡dążących do rozpętan ia1- nowej 
j w o jny św iatowej Swą bohater
ską walką na polach Korei, 
sławni pa trioc i koreańscy i ch iń 
scy zadali niezm iernie d o tk liw y  
cios daleko idącym planom sił 
reakcji, zm ierzającym  do zd ła
wienia postępowego ruchu lu- 

I dów A z ji i s tre fy Oceanu Spo 
j kojnego na drodze do wolności 
j narodowej i niezawisłości.
j Agresywne kota nie mają za- 
jrn ia ru  liczyć się z bezspornym 
faktem , że odchodzi .już w prze
szłość stara .. Azja. k tó re j udzie- 

! ł?m by ł beznadziejny ucisk, i 
I k tó re j narody by ły  ujarzm ione 
| przez s iły  obce Koła te chcia 
j łvby powstrzymać, udaremnić 
| -ten w ie lk i proces odrodzenia 
j narodów. Wschodu k tó ry  stano
wi jedna z najważniejszych 
cech nasze! epoki i otw iera po 

| rywające perspektywy dalszego 
rozwoju caiej współczesnej cy 

i w iliza c ji

Czyż można dziś znaleźć ta 
kiego Am erykanina, któremu 
przyszłoby, do głowy tw ierdze 

| nie,' że decyzja trzynastu ko lo
n i ;  północnoam erykańskich po-'

I łożenia kresu swej - zależności 
j kolon ia lne j i utworzenia Sżfi- 
j nów Zjednoczonych A m eryki.
| powzięta przed z górą 175 taty. 
i nic była aktem postępu histó- 
I rvc/.nego? Czyż można : znaleźć1 
! dziś takiego Am erykanina, kto  '
| ry próbowałby tw ierdzić, żo De 
¡k ia rac ja  Niepodległości ma cha 
I rak !e r bezprawny, ponieważ 
proklam owała, jako oczywista 

¡prawdę, prawo narodu d o 'tw o  
j  rżenia w ładzy na takich z-asa 
j dach j w ; ta k ie j form ie, „k tó re  
umane zostaną z.a na.iódpowied 

i niejsże- do zapewnienia mu 
¡bezpieczeństwa j szczęścia-1? 
Rzecz jasna, że nie można. Dla 

! czego więc w tak im  razie w p iy 
i wowe kola amerykańskie b ru 
ta ln ie  ingerują w sprawy wew 

i nętrzne. państw .wschodnich, dla 
I czego stosują blokadę i  prowo

kują przeciwko nim  wojnę, gdy 
narody tych państw obierają so
bie fo rm y rządów, które nie są 
na rękę po litykom  Waszyngto
nu?

M am y tu w idocznie do czynie
nia z nader swoistą filozofią : 
to. co należało się Am erykanom  
jeszcze w końcu X V I I I  stule
cia, rtie należy się Chińczykom, 
Hindusom, Koreańczykom, In 
donezyjczykom nawet w drugie j 
połowie X X  stulecia. Ależ to sta 
ra śpiewka rasizmu; to próba 
upraw ian ia po lityk i, będącej 
wyzwaniem  dla sprawy histo
rycznego postępu narodów. I je
śli n iektórzy działacze amery 
kańscy pozwalają sobie przy 
tym  stroić się w szatę przeciw 
ników  „s ta re j p o lity k i kolo 
m alne j", to trzeba przyznać, że 
ich nowa .po lityka  kolonialna 
pozostawia za sobą. daleko w 
ty le wszystkie znane dotych
czas przykłady ekspansji, że 
ma charakter agresywny i zm ie
rza do tego. by zmienić g ru n 
towni"- podział świata na ko
rzyść Stanów Zjednoczonych.

Najwyższy jyż  czas. zrozu
mieć, ze historia, rozw ija  się nie 
według recept tych, którzy b,v 
chcie li ja zakonserwować, k tó 
rzy chcieliby powstrzymać- ruch 
narodów na drodze postępu, na
rzucić przyszłemu pokoleniu 
dzień w czora jszy. Jedynie lu 
dzie nie zdający sobie sprawy 
z tego. co się dzieje w świccie. 
mogą sprowadzać swoją .■ po li
tykę zagraniczną w kratach 
Wschodu do popierania tych 
właśnie, jednostek i grup, k tó 
re uosabiają wszystko, co na j
bardziej wsteczne.' najbardziej 
sprzeda.ine i przegniłe Jedynie 
ludzie dążący świadomie do 
sz.t ucz, negf) < k om pi i k o w a ri i a >y - 
tuncji na Wschodzie, mogą po
zwolić sobie na to, by lekcewa
żyć w ie lk i naród chiński, a sta
wiać na w y fzu tk i antynarorin- 
we w rodzaju k lik i czaugkai- 
szekowsktej.

I Tego rodzatu po lityka  Jest 
po lityką  k ió tków /.i oczną. Nie 
wolno ignorować zasadniczych 
zmian, k ln ie  z.aszły w A zji i 
w 'tre fie  Oceanu Spokojnego, a 
które wyciskają swe piętno na 
powojennym żvciu przeszło m i
liarda ludzi zarmeszkutąeych te 
'bszary. Zawarcie rozejmu w 
Korei stanowi bezwzględnie 
niezm iernie doniosły etap w a l
ki wszystkich sil m iłutących 
pTsói przeciwko siłnin agresji i 
aw antur miedzy na i ndo\y-vch
Zawarcie ro/.eimu dow iodło na- 
Otz.me. że s-|v m iłu jące pokój 
ruogą wywalczyć należyte róz- 
wtazame oslryylj problemów- i 
m iędzynarodowych, jczeh okażą! 
vzvtrwałość i nieugiętość.

Byłoby Jprinak r/ec-zą niewy 
baezalną. gdvbv«my s iia r i l i  ? | 
oczu nowe knowania agiesyw- 
n.ych sil na Wschodzie. Cel tvch 
knowań test zupełnie oczy w i
sty: zerwać rozejm w Ko- 
rei, zaostrzyć sytuację w A zji 
i w stie tie  Oceanu Spoknjnpgo.

Niedawno, tak wiadomo, s e 
kretarz. stanu USA i Li Sen 
Alan podpisali układ, który 
pizew iriu ie, ze Stany Z jedno
czone uzyskują „na czas nie
określony“  prawo rozmieszcza
nia s \w ch lądówvr h, morskich 
i powietrznych sit zbroinsch 
-na te ry to rium  repub lik i kore- 
ańskrci lub w pobliżu tego te
ry to riu m “ . I rrymi stovs-y, jeśli 
dotychczas pobyt amerykańskich 
sil zbrojnych na te ry to rium  Kn
ie i południow ej m otywowany 
był wojną, to obecnie będzie 
m otywowany tzw. układem o 
bezpieczeństwie w /a  le m m m  
.Istota rzeczy nie ulega jednak 
'm in n ie : /a rn ier/a  się nadal u- 
iTżymać KnreF południową, ja - 
ko bazę wypadową USA. co 
sprzeczne jest, rzecz jasna, z 
wymogami ostatecznego, poko
jowego uregulowania kwestii 
koreańskiej i umocnienia bez
pieczeństwa w A z ji.

(dalszy ciąg na s ir. S)
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m (dalszy ciąg zc str, 1) Chińska Republika 
występuje obecnie w

rześnia 1953 rolni
A 7i i d?"w  I t ’ą- St^ OWi , POtę;iną ostoj? 9 ° - ! '  Korei. Koreańska Republika 

23 i koju. Oto dlaczego przyjaźń tę I Ludowo - Dem okraty

9

No Żeraniu ruszyła procSukcJa silników  
do M -20 „W arszawa**

; dziownia wykonała19 bm. o pod z. 8 rano halę s iln ikow ą F abryk i Samochodów 
Osobowych na Żeraniu opuści! pierwszy s iln ik  do samochodu przyrządów i narzędzi. 
M-28 „W arszawa“  wyprodukow any w k ra ju . Wśród entuzjazmu i wydziału remontowego 
załogi s iln ik  przejechał na specjalnym  wózku przez wszystkie i dukowala i

. o ro - jb ie k te m  ich gry i wyzysku, że
jm ie  w 1 Korei, w yw ołu je  zdobyły one suwerenność nie

ty lko  formalni«siusznie potępienie ze strony sil 
m iłu jących pokój. W w yn iku  
tego stanowiska pozostały za 
burtą  trbnferencji Indie, jak  
również niektóre inne państwa 
wschodnie, których udział w 
konferencji nie może być kw e
stionowany.

Wszystko to nie świadczy by
na jm n ie j o dążeniu kół rządzą- | u trw a len ia  pokoju i bezpi 
cych USA do 1 ■ ■umocnienia ro- 
zejmu w Korei i do uczynie
nia dalszego kroku w  kierunku 
ostatecznego, pokojowego ure
gulowania kwestii koreańskiej.

Tym  większa odpowiedzial
ność spada na wszystkie siły  
m iłu jące pokój. Mogą one i po
w inny przekształcić rozejm w 
Korei w punkt wyjściow y .no
wych wysiłków  zmierzających 
do dalszego złagodzenia napię
cia międzynarodowego na ca
łym  świecie, w tym  również na 
Wschodzie.

O biektywne w a runk i pozwn- 
!ają przodującym społecznym 
silom Wschodu na przekształ
cenie A z ji w  twierdzę pokoju 
i należy z głębi serca życzyć 
wszystkim  narodom A z ji powo
dzenia w realizacji tego szla
chetnego zadania.

Spośród tych obiektywnych ! 
w arunków  niezmiernie doniosłe 
znaczenie ma ciężar gatunkowy 
Chińskiej. Republiki Ludowej na 
arenie międzynarodowej i je j po 
lityka . Przez w ic ie dziesiątków 
lat walka grup im peria listycz- | 
nych o panowanie w, Chinach 1 
w yw oływ ała  szczególne napięcie j 
V  stosunkach międzynarodo- i 
wych na Wschodzie. i

e. lecz i faktycz
nie, że występują na arenie m ię
dzynarodowej nie w  ro li sta
tysty, lecz prowadzą swą w ła 
sną. niezawisłą i samodzielną 
po litykę. Powstało na świecie 
nowe w ie lk ie  mocarstwo, które 
wraz ze wszystkim ; s iłam i m i
łu jącym i pokój, broni sprawy 

. ieczeń-
stwa międzynarodowego. Jest 
to zaiste niezm iernie doniosły, 

j historyczny w yn ik  rozwoju ży- 
| cia międzynarodowego w ciągu 
i ostatnich dziesięcioleci, w y n ik , !

Który ośw ie tla  n ie  ty lk o  prze- i 
bytą  drogę, lecz i dalsze p e rs - ! 

i p e k tyw y.

Tymczasem niektóre koła u- 
p raw ia ją  wobec Chin po litykę j 
agresji i us iłu ją  urzeczywistnić I 
izolację Chińskie j Republiki Lu 
dowej. Jasne jest, że w  obecnej 
sytuacji m iędzynarodowej wszel- 
kie rachuby na możliwość ja- ! 
k ie jś „ izo la c ji“  C hińskie j Repu
b lik i Ludowej oznaczają jedv-
rzv u topię Judzi, k tó - : dzynarodow
1ZV oderwali się od życia i z a - ; ta n>.7via^
tra c ili wszelkie poczucie rzeczy-! -i~ 
wistości. Czy nie czas już  zło
żyć do lamusa taką po litykę, 
która, w brew  zdrowemu roz
sądkowi i wymogom nieuchron
ności historycznej, wychodzi z 
założenia, że można rzekomo o- 
becnie bez w ie lk ich  Chin roz
wiązywać doniosłe zagadnienia 
dotyczące zapewnienia pokoju 
między narodami.

Niewzruszona przyjaźń m ię- j 
dzy m iłu jącym  pokój Zw iązkiem  j 
Radzieckim, a między m iłu jącą I 
pokój Chińską Republiką Ludo- I

Rozwijając się pod znakiem 
pokoju i u trw a len ia  bezpieczeń
stwa, na Wschodzie wszystkie 
kra je  A zji i s tre fy Oceanu Spo
kojnego uzyskałyby w yjątkow e 
możliwości rozszerzania pokojo
wych stosunków ekonomicznych 
zarówno między sobą, ja k  i z !

czna ucie- 
ze nadzieje na
go. k tó ry  dąży 

en!a swej jedności 
pokoju i postępu.

Jest rzeczą niew ątp liw ą, że 
już w najbliższej przyszłości 
Koreańska Republika Ludowo- ^  
Demokratyczna osiągnie w ie lk ie  | ^  
sukcesy na polu odbudowy i da l
szego rozwoju gospodarki i k u l
tu ry  k ra ju  oraz podniesienia 
dobrobytu swej ludności.

Związek Radziecki dopomoże

wydziały, które przyczyniły się do zakończenia tego na jważntej- m etry

tysiące 
Załoga 
wypro- 

zainstaiowaia k ilo-

szego etapu w  przejściu do samodzielnej p rodukc ji samochodu 
osobowego według licenc ji radzieckiej.

Dzięki n iezwykle o fia rne j pra
cy załogi FSO, z dumą mogła

przenośnikow podwieszo-
nych oraz stołów rolkowych.

innym i obszarami świata. Stwo-J ze wszech m ia r Koreańskiej 
rżyłoby to z kolei nieodzowne | Republice Ludowo - Dem pkra-
w arunk i nowego podejścia do 
rozwiązania sprawy konstruk
tyw ne j i skutecznej pomocy 
kra jom  A z ji ze strony wielu 
państw.

Drodzy Przyjaciele! Pozwól
cie, że za Waszym pośrednic
twem  przekażę bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu wyrazy 
serdecznych, przyjacie lskich u- 
czuć wszystkich ludzi radziec
kich. Przyjaźń między naszymi 
narodami opiera się na trw a łe j 
podstawie wzajemnego poszano
wania suwerenności i n iezaw i
słości naszych k ra jów , na pod
stawie wzajem nej gotowości 
służenia spraw ie umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa mię- 

ego. Znaczy to, że 
ma wszelkie dane 

do dalszego zacieśnienia i roz
woju.

Narody Zw iązku Radzieckiego 
cieszą się z tego. że niewzruszo
na przyjaźń łączy również na
ród koreański z w ie lk im , naro
dem chińskim . Bohaterscy sy
nowie narodu chińskiego «ce
mentowa! i tę przyjaźń własną 
krw ią , przelaną na ziemi kore
ańskiej w im ię tr iu m fu  prawdy, 
w im ię wolności i niezawisłości 
narodu koreańskiego. Niechaj 
więc żyje i rozk iv ita  wiecznie 
sławna przyjaźń narodów Chin

tycznej w zabliźnieniu ran za
danych je j przez in terwentów .

W ciężkich bojach z in te r
wentam i masy ludowe Koreań
skie j Republik i Ludowo -  De
m okratycznej zademonstrowa
ły  przed całvm światem  iw ą  
ogromną zwartość i jedność, u 
k tó re j podstaw leży h istorycz
na zdobycz koreańskiego ludu 
pracującego — sojusz klasy ro
botniczej i chłopstwa. Niechaj 
nasi bracia koreańscy nadal 
stizegą ja k  źrenicy oka togo 
świętego sojuszu i troszczą się 
nieustannie o ja k  największe 
umocnienie go.

Niech m i wolno będzie w y 
razić przekonanie, że K ra j Po
rannej Świeżości, ja k  nazywa 
się Koreę, uzyska w kró tce ca ł
kow ity  pokój i wkroczy na 
dregę wszechstronnego rozwo
ju.

Wznoszę toast za niewzruszo
ną przyjaźń miedzy Zw iązkiem  
Radzieckim  a Koreą, za boha
terski naród koreański, za o- 
slateczne pokojowe uregulowa
nie kw estii koreańskiej i p rzy
wrócenie jedności narodowej 
koreańskiego narodu, na cześć 1 
Rządu Koreańskie j R epublik i I 
Ludowo -  Dem okratycznej i za 
Wasze zdrow ie — Towarzyszu 
Premierze.

ona zameldować o rea lizacji zo
bowiązania podjętego dla ucz
czenia 9 rocznicy PKW N. Jest 

w dużej mierze zasługą za
łogi narzędziowni, która o fia r
nie pracując przy produkcji 
części do siln ika , wykonała plan 
wrześniowy już 19 bm.

Produkcją części do siln ika 
k ie ru ją : szef ha li s iln ikow e j J. 
Sobiński oraz szef wydziału s il
n ika inż. R. Lew ick i. Przoduje

oddział produkcji 
k ie row any przez Edwarda Da- 
berko.

Od kw ie tn ia  br., tj. od ch w ili 
przekazania przez załogi budo
wlane hali s iln ikow e j do. uży
tku, opanowano na Żeraniu cał
kowicie. produkcję ponad 40!) 
najważniejszych części s iln ika. 
W okresie tym  uruchomiono 
setki dostarczonych ze Związku 
Radzieckiego i k ra jów  dem okra
c ji ludowej nowoczesnych obra
biarek o cyklu automatycznym 
i półautomatycznym. Narzę-

j Jednocześnie inżynierow ie, 
przyrządów j m istrzow ie, brygadziści i usta

wiacze, którzy przeszli p ra k ty 
kę w Związku Radzieckim, za
ję li się in tensyw nym  szkoleniem 
m łodej załogi. Dzięki temu pra
wie cały zespól s iln iko w n i po
ważnie podniósł swe k w a lif i
kacje.

Obecnie pracownicy Żerania 
przystępują do następnego eta
pu przechodzenia do samodziel
nej produkcji, tj. do urucham ia
nia p rodukcji k ilk u  zespołów 
podwozia.

5 -  12 .X . 
T yd zień  LP^ź
W dniach 5 — 12 paździer

n ika br. odbędą się w  całym 
k ra ju  obchody Tygodnia L ig i 
P rzyjació ł Żołnierza.

Tydzień LPŻ związany w  br. 
z obchodami 10-iecia Ludow ego  
W ojska Polskiego, przebiegać 
będzie pod hasłem: „Zacieśnia
my serdeczną więź społeczeńst
wa z Ludowym  W ojskiem Pol
skim , stającym na straży poko
jow ej pracy naszego narodu“ .

Ustalony juz został ram ow y 
program obchodu „Tygodnia“ . 
W miastach wojewódzkich i po
w iatowych odbędą się akademie 
poświęcone 10-te.i rocznicy W ol
ska Polskiego oraz capstrzyki 
z udziałem społeczeństwa.

dyplomówWręczenie medali i
laureatom Międzunarocioujeoo Konkursu Kulturalneao

y  1 O

w związku z IV  Światowym Festiwalem w Bukareszcie

Nowe obiekty  
dla zasadniczych 
szkół górniczych

W dniu 19 bm. odbyła się w 
W arszawie w  gmachu M in is te r
stwa K u ltu ry  i Sztuki uroczy
stość wręczenia m edali i dyp lo
mów polskim  laureatom Między 
narodowego K onkursu K u ltu ra l
nego, ogłoszonego z okazji IY  bujem y' 
Światowego Festiwalu M łodzie
ży i Studentów' w  Bukareszcie.

reatom w icem in. K u ltu ry  i 
Sztuki — J. W ilczek, k tó ry  do
konał następnie wręczenia la u 
reatom m edali i  dyplom ów.

wyróżniono brązowym
! medalem.
I W dziedzinie lite ra tu ry  srebr- 

uroczystości udzia ł w z ię li j ny medal za’ opowiadanie „P rzy 
jazd“  o trzym ał M arian Brandys. 
Dyplom  z.a opowiadanie pt. „ K u 
ka łka'* przyznano Bohdanowi 
C-eszko.

Z początkiem br. szkolnego 
oddnne zostały do użytku 4 no
woczesne ob iekty dla azkołn ic- 
twa górniczego. Znalazły w nieb 
pomieszczenie zasadnicze szkoły 
górnicze. Dzięki uzyskaniu no
wych obiektów  zasadnicze szko
ły  górnicze mogą przyjąć jeszcze 
do swych pierwszych klas około

rok 
się

przed k ilkunas tu  dn iam i.
, W nowym  budynku Zasadni- 

| W dziedzinie g ra fik i dyplom | cze.j Szkoły G órniczej p rzy ko
za plakat, poświęcony „M iędzy- | pa ln i „M iku lczyce “  oprócz d u -

bę „Prasowaczka“  otrzym ała 
praca zbiorowa Iw ony Harm a-
c ińsk ie j i S ławy Haupt z Sopot. [ 1.090 uczniów na bieżący
Dyplom  za rzeźbę „G łow a chłop- | szkolny, k tó ry  rozpoczął

Z ło ty  medal przyznany został | ca“  przyznano A lb in ie  Puszc
zo f ilm  „W arszawa“ , f ilm  „S iu - j tównie z Krakowa.

W
przedstaw icie le M in . K u ltu ry  
i Sztuki, Żarz. Gł. ZM P i Cen
tralnego Urzędu K inem atogra fii.

D j  zebranych przem ów ił St. 
P ilaw ka . przewodniczący Żarz.

Dziecka“ ,
Bernaciń-

W  dziedzinie rzeźby brązowy
Gł. ZMP. w  im ieniu Rządu i \ medal za rzeźbę „Dziewczyna z 
M in is terstw a K u ltu ry  i  S z tu k i! c ie lakiem “ przyznano H cnryko- 
serdeczne g ra tu lac ja  złożył la  u - i w i L u li 7 Sopot. Dyplom  za rzeź

narodowemu Dniu 
przyznano Jadwidze 
sk ie j z Warszawy.

W dziedzinie m uzyki dyplom  
za pieśń masową „Przysięgamy 
ci, O jczyzno“  o trzym ał Edward 
O learczyk.

W dz-iedzinie m alarstwa dyp 
lom
przyznano A ndrze jow i 
lewskiem u z Krakowa.

żych i  w idnych sal w yk łado 
wych mieszczą się sale rysun
kowe, gabinety górnictw a, f iz y 
k i, chem ii oraz dw ie św ietlice, 
b ib lio teka i czytelnia, sala re 
kreacyjna i piękna sala g im na
styczna. Są tu też pokoje nau
czycielskie i am bu la to rium  le

zą obraz pt. „Zebran ie“  j karskie. Szkoła posiada prze- 
:nano A ndrze jow i W rób -¡ stronny i wygodnie urządzony

in te rna t dla młodzieży.
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Wielce Szanowny Przewodni
czący Towarzyszu M alenkow!

Ścisłe przestrzeganie Karty NZ  
naczelnym obowiązkiem wszystkich państw

O b ra d y  Zgrom adzenia O gólnego NZ
NOW Y JORK. Jak już dono- j NZ może być 

siliśm y, na posiedzeniu pienar- | przez pew

Drodzy Towarzysze!
W im ieniu delegacji rządowej 

Koreańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej pragnę po
dziękować serdecznie za pełną 
przyjaźni gościnność okazaną 
nam przez rząd radziecki, na
ród radziecki oraz k ie row n ików  
p a rtii i rządu Zw iązku Radzie
ckiego. a zwłaszcza za szczegól
ną troskliwość o naszą delega
cję okazaną osobiście prze? 
Szanownego Georgia Maksy- 
m ilianow icza M alenkowa pod
czas naszego pobytu w Mo
skwie. Dzięki temu delegacja 
rządowa Koreańskiej Republi
k i Ludowo-Dem okratycznej w 
przyjaznej atmosferze wykona- 
ła z powodzeniem swą misię

W ie lk i żtviązek Radziecki 
w yzw o lił nasz naród spod d łu 
goletniego panowania im peria
lizmu japońskiego, stworzył w 
Korci Północnej wszystkie’ wa
runk i dla ustanowienia władzy 
ludowej, zapewnił realizację 
przeobrażeń demokratycznych 
ćraz udzielał naszemu narodo- 
"  ogromnej pomocy m ateria l- 
hoj i technicznej w dziele od
budowy , , rozwoju gospodarki 
narodowej naszego kra ju , znisz
czonej przez im peria listów  ja
pońskich.

Wszechstronna pomoc udzie
lona _ przez Związek Radziecki 
narodowi koreańskiemu, w myśl 
UKłaciu o współpracy gospodar
czej i ku ltu ra lne j zawartego 
między Koreańską Republika 
Ludowo - Demokratyczną ą 
Zw iązkiem  Radzieckim w 19t<i 
reku, m iała decydujące znacze

nie dla dalszego dem okratycz
nego rozwoju kra ju .

Dzięki bezinteresownej pomo
cy Zw iązku Radzieckiego i 
o fia rne j pracy naszego narodu 
w Korei Północnej po, wyzw o
leniu podniosła się szybko sto- 
pa życiowa i poziom ku ltu ra lny  

; ludności oraz stworzona została 
j potężna baza „demokratyczna 
d!a pokojowego zjednoczenia 

| naszej ojczyzny.
i Zbrojna napaść im peria lis tów  
I am erykańskich oraz ich sługu- 
| sów z k lik i L i Syn Mana na 
| naszą Republikę w yw oła ła  w 
naszym narodzie powszechne 
oburzenie i nienawiść do agre
sorów, Naród nasz, k tó ry  z bro
nią w ręku powstał ja k  jeden 
mąż do w a łk i o wolność i n ie
zawisłość swej ojczyzny i w o~ 
bronie ustro ju ludowo - demo
kratycznego, prze jaw i! w raz z 
ch ińsk im i ochotnikam i lu d o w y 
mi, niebywale bohaterstwo.

Dzięki braterskie j pomocy ; 
poparciu zc strony narodu ch iń
skiego, kra jów  dem okracji lu 
dowej, całego obozu dem okracji 
i socjalizmu z w ie lk im  narodem 
radzieckim  na czele, naród ko
reański obron ił swą wolność, i 
niezawisłość, udarem nił agre-

nych sil całego świata, udziela
jąc narodow i koreańskiemu o- 
grom nej pomocy i popar-ia, 
broniąc jego słusznych praw 
interesów na arenie międzyna
rodowej zagrzewał nasz naród

budowymoc dla odbudowy i 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
posiadających żywotne znacr.e- 

i | nie i stanowiących podstawę j noczonych ” or; 
naszej ekonom iki, ja k  również 
uzyska pomoc, k tóra odegra

do o fia rne j w a lk i o słuszną j ważną rolę w dalszym rozwoju
i  k u ltu ry  naszegosprawę i wzm acniał w nim  w ia 

rę w zwycięstwo.
Było to jednym  z decydują: 

cych w arunków  zwycięstwa na
szego narodu.

Najważniejsze nie cierpiące 
zw łok i zadania stojące dziś 
przed naszym naródam, to jak 
najrychlejsza odbudowa i roz
w ó j zniszczonej wskutek wojnv 
gospodarki narodowej, praca 
ned podnoszeniem dobrobytu 
naszego narodu i dalsze wzmac
nianie bazy m ateria lne j dla po
kojowego zjednoczenia ojczyz
ny. Są to oczyw iśce zadano-, 
w ie lk ie  i trudne.

Nie ulega jednak Wątplic/ości, 
że pod przewodem Koreańskiej 
P a rtii Pracy i przy bra terskie j 
pomocy w ielk iego Związku Ra
dzieckiego, C h ińskie j Republiki 
Ludowej i k ra jó w  dem okracji 
ludowej, naród koreańsk1, prze
zwyciężając wszystkie trudno
ści i przeszkody, wykona po-

sywne plany im peria listów  ame- j m yślnie te zadania,
rykańskich chcących ujarzm ić ; podobnie ja k  odniósł zwycięst-
nasz k ra j i zm usił ich do pod
pisania rozejmu. Zupeime słusz
nie ocenia się to me ty lko  jako 
zwycięstwo narodów koreańskie
go i chińskiego, lecz również ja 
ko zwycięstwo całego obozu po
koju, dem okracji i socjalizmu.

W najcięższym dla naszej o j
czyzny okresie Związek ' Ra
dziecki na czele demokrat.vcz-

wo w walce z wsze lk im i wroga
mi w ew nętrznym i i zewnętrz
nymi. W w yn iku  rokowań prze
prowadzonych pom yślnie w 
Moskw ie m iędzy rządem Ko
reańskiej Republik i Ludowo - 
Dem okratycznej i Zw iązku Ra
dzieckiego naród koreański o- 
trzym a od Zw iązku Radzieckie
go urządzenia techniczne i po-

XVI ple 
KC SED

ro ln ic tw a  
kra ju .

Pomoc ta zacieśni również 
przyjaźń między narodem kore
ańskim  a narodem radzieckim , 
umocni sojusz, robotn ików  i chło stawicie! 
pow w naszym k ra ju , w n ie s ie 1 
nowy w kład do dzieła pokojo
wego uregulowania kw estii ko
reańskiej. pokojowego zjedno
czenia naszej ojczyzny oraz za
pewnienia pokoju i bezpieczeń
stwa w  A zji. Naród nasz wraz 
z całą postępową ludzkością cie
szy się bezgranicznie z w ie lk ich  
sukcesów narodu radzieckiego, 
osiągniętych pod przewodem 
sławnej Kom unistycznej P artii 
Zw iązku Radzieckiego w dziele 
budowy kom unizmu w Zw iązku 
Radzieckim, w im ię zapewnie
nia trw ałego pokoju na całym 
świecie i  promiennego ju tra  
ludzkości. Naród nasz życzy 
szczerze narodowi radzieckiemu 
dalszych nieustannych sukce
sów.

Pragnę zapewnić Was o moim 
wysokim  poważaniu i raz jesz
cze wyrazić głęboką wdzięczność 
Kom unistycznej P a rtii Zw iąz
ku Radzieckiego, rządowi ra 
dzieckiemu i narodowi radziec
kiemu.

Życzę Wam zdrow ia, Szanow
ny Towarzyszu M alenkow i po- i 
zwólcie, że wzniosę ten toast 
za Wasze zdrowie.

nym Zgromadzenia Ogólnego
NZ om awiano zalecenie K om is ji 
Ogólnej w sprawie porządku
dzienne^» sesji, przy czym na j
gorętsza, dyskusja wyw iązała

; się nad kwestią umieszczenia na 
i porządk| dziennym  punktów
70 i 72, dotyczących pro jektu 
rew iz ji K a rty  Narodów Źjed- 

az punktu 7! do- 
| tyczącego prowokacyjnego w n io
sku austra lijsk iego w „spraw ie 

I niem ieckich i japońskich jeń- 
ców w ojennych", znajdujących 

j się jeszcze rzekomo w  Zw iąz
ku Radzieckim.

Protestując przeciwko pro jek
tow i re w iz ji K a rty  NZ, przed- 

ZSUR ,1. M a lik  pod
kreś lił. że umieszczenie punk
tów 70 i 72 na porządku dzien- 

| nym  sesji nie przyczyni się do 
umocnienia O rganizacji Naro
dów Zjednoczonych.

Ż przemówienia delegata USA 
w K om is ji Ogólnej, jak i z prze
mówienia sekretarza stanu USA 
Dullesa na plenum Zgromadze
nia Ogólnego w yn ika  jasno — 
oświadczył M a lik  — że USA. 
domagając się umieszczenia 
tych punktów  na porządku 
dziennym sesji, pragną usunąć 
z K a rty  NZ najważniejszą za
sadę Organizacji, tj. zasadę jed
nomyślności pięciu stałych 
członków Rady Bezpieczeństwo 
i tym  samym poddać re w iz ji 
podstawę is tn ien ia  i działalności 
ONZ.

W te j sytuacji — oświadczył 
J. M a lik  w  zakończeniu — po
staw ienie kw estii re w iz ji K a rty

wykorzystane 
przez pewne mocarstwa dla 
nowych prób rozbicia Organiza
c ji Narodów Zjednoczonych, 
podważenia sprawy pokoju i 
współpracy międzynarodowej.

Następnie zabrał głos szef de- 
legacji po lskie j, w icem in ister 
Kaszko wsid.

Nie ulega w ątp liw ości — oś
wiadczy! w icem in ister Naszkow- 
ski —  że od pewnego czasu moż
na zaobserwować w stosunkach 
m iędzynarodowych szereg ele
mentów, sprzyjających odpręże
niu i przywróceniu pokojowej 
współpracy. między narodami.

• W tych warunkach bardziej niż 
k iedyko lw iek obecna sesja w in 
na stać się p la tform ą porozu
m ienia w szeregu kwestiach, 
mających doniosłe znaczenie dla 
sprawy pokoju. T aki obowiązek 
nakłada na nas K arta  NZ, która 
nakreśla w sposób wyraźny i 
niedwuznaczny zasady współ
pracy m iędzynarodowej i na
kazuje pokojowe rozw iązyw a
nie kw estii spornej. Stoim y na 
stanowisku, że w latach ubie
głych na jbardzie j istotną przy
czyną trudności, jak ie  napotka
ła ONZ w wykonaniu swych 
celów i zadań, było łamanie, 
obchodzenie i niestosowanie za
sad K a rty  przez niektóre mo
carstwa.

S taliśm y zawsze i sto im y na
dal na stanowisku — kontynuo
wał przedstaw iciel Polski — że 
przestrzeganie K a rty  NZ jest 
naczelnym obowiązkiem wszyst
kich państw — członków ONZ. 
i że ja k ieko lw iek  próby nagina
nia postanowień K a rty  lub usi

łow ania je j zm iany w  k ie runku 
przekształcenia Organizacji Na
rodów Zjednoczonych w  organi-

dal usp raw ied liw ia ł agresję USA 
w Korei.

VI dalszym ciągu Dulles usi-
zację, służącą interesom jednego j Iowa! usp raw ied liw ić  istn ien ie  
mocarstwa. lub grupy państw— j agresywnego bloku atlant.yckie- 
w inno spotkać się z potępię- j go i innych ugrupowań m il ita -  
niem. W.ychbdząc z tego założę- rystycznych, tw ierdząc, że m oją 
nia, delegacja polska uważa za | one rzekomo cha rakter „o b ro n - 
szkoriliwe dia pracy naszej or- j n y “ . B ron iąc koncepcji tzw. „ąu - 
ganizacji poddanie pod dyskusję | rópe jsk ie j wspólnoty obronne j“

Dulles podkreślił, że ta wspólno
ta „obejm ie n iem ieckie s iły  
zbro jne“ .

Przem ówienie Dullósa zaw ie
ra ło  żądania pod adresem Zw iąż 
ku Radzieckiego i k ra jó w  de
m okra c ji ludow ej, by w yrzek ły  
się swego zasadniczego stanow i
ska wobec szeregu niezm iernie 
doniosłych zagadnień międzyna
rodowych, ja k  wobec problem u 
koreańskiego, niemieckiego, au
striackiego itd . Co się tyczy na
tom iast p o lity k i USA, Dulles po
przestał na ogóln ikow ym  fraze
sie, że „S tany Zjednoczone i in 
ne k ra je  pow inny rów nież 
wnieść svvój w k ład  i  wykonać 
swe zobowiązania“ .

W ola ł on jednak nie wspom i
nać, na czym polegać ma ów  
„w k ła d “ Stanów Zjednoczonych.

Poruszając problem redukc ji 
zbrojeń. Dulles da! w yraźnie do 
zrozumienia, że obecnie S tany 
Zjednoczone nie pragną żadnej 

kańską będzie „szanować różne I red ukc ji zbrojeń i s il zbro jnych.

propozycji, zm ierzających do re
w iz ji K arty .

Stanowisko delegacji radziec
k ie j poparli przedstaw iciele U- 
k ra ińsk ie i SRR — Baranowski i 
B ia ło rusk ie j SRR — Kisielów .

Zgromadzenie Ogólne mecha
niczną większością głosów bloku 
am erykańskiego postanowiło 
pkt. 70, 71 j 72 umieścić na po
rządku dziennym  sesji.

Przemówienie Dullesa
NOW Y JORK. 17 września 

na plenarnym  posiedzeniu Zgro
madzenia Ogólnego NZ przema
w ia ł sekretarz stanu USA John 
Fosier Dulles.

Oświadczył on, że „S tany 
Zjednoczone uczestniczą w V IU  
sesji Zgromadzenia Ogólnego zć 
zdecydowaniem wykorzystania 
dla celów pokoju j sp raw ied li
wości środków, ję k ifn i dysponu
je  O NZ“  i że delegacja am ery-

opinie TO końcowej części swego prze
Jednakże cała treść przem ó- m ów ienia sekretarz stanu U SA 

w it  lia Dullesa nie odpowiada-1 m ów ił o konieczności zrew ido- 
la byna jm n ie j tym  jego wstęp- I wania K a rty  NZ.
nym  słowom.- Przemówienie Dullesa zaw ie-

W spom inając o gotowości Sta-1 ra ło  szereg wycieczek przeciwko 
nów Zjednoczonych „zbadania ! Z w iązkow i Radzieckiemu, C h iń- 
dróg położenia kresu istn ie jące- j skiej Republice Ludow ej i eu ro- 
mu napięciu“  i przechodząc do pe jskim  k ra jom  dem okrac ji lu -  
kw e s tii koreańskie j, Dulles m i- dowej.

Siarę zakusy w  nowej formie
num

B E R LIN  — Agencja ADN 0- 
publikow aia kom unikat o obra
dach X V I plenum

Kongres francuskiej partii radykalnej
opowiedział się przeciwko układom wojennym
PARYŻ — w A ix-les-B a ins

Centralnego N iem ieckie j Socja- i r 'ira l slę kon* rw  p a r łit  ra
l i  stycznej P a rtii Jedności.

K om unikat stwierdza m in .: 
W dniach od 17 do 19 września 
br. pod przewodnictwem towa
rzyszy W ilhelm a Piecka i Otto 
G rótewohlą odbyły się w B e rli
nie obrady X V I plenum K om i
tetu Centralnego SED.

Erich Mueckenberger dokonał 
przeglądu działalności B iura Po
litycznego w okresie między 
X V  a X V I plenum Kom itetu 
Centralnego.

W alter U lbrich t wygłosił re
ferat: „Droga do pokoju, je d 
ności i dobrobytu“ .

Po dyskusji referat Waltera 
U lbrich ta  został przyjęty za 
podstawę dalszej pracy" SED.

Referat „Usprawnienie dzla- 
talnosei prasy i radia“  w yg lo -i 
s ił Fred Celssner.

K a rl Schierdewan wygłosił 
referat ..Przygotowania do IV  
Zjazdu P artii i wybory do o r
ganów kierowniczych“ .

Hermann M atem  zakomuniko
w ał Kom ite tow i Centralnemu, i 
i s  dochodzenia w sprawie Za- ! 
issera i Herrnstadta oraz w 
sprawie Dahlema —■ trw a ją  w 1 
dalszym ciągu.

Zam ykając obrady X V I ple
num Kom ite tu Centralnego N ie
m ieckie j Socjalistycznej P artii 
Jedności, W ilhelm  Picck zaape
low ał do całej pa rtii, aby z I 
nowym  zapałem wzięła się do 
pracy w  celu zrealizowania 
w ie lk ich  celów pa rtii.

; dykałnej, reprezentowanej o- 
, becnie w  Zgromadzeniu Naro

dowym przez 75 deputowanych. 
Kongres uchw a lił rezolucję, 
Powlęconą zagadnieniom m ię
dzynarodowym.

W rezolucji tej przedstawicie
le radykałów francuskich w y 
powiadają się za zwołaniem 
konferencji czterech w ie lk ich 
mocarstw na najwyższym szc/.e- 
hlu w myśl propozycji Chur
chilla . Konferencja taka 

| si rezolucja — powinna rozwa
żyć możliwości polubownego u- 
-egulowania w ie lk ich  proble
mów Europy i Dalekiego Wscho
du i zapewnienia w  ten sposób 
pokojowego współistn ienia róż
nych krajów .

od następujących w arunków : 1) 
Przyjęcia międzynarodowego 
statutu Zagłębia Saary, 2) u- 
znania ważności tzw. p ro to k ó -, 
łów dodatkowych, zm niejsza ją- j 
cych nałożone na Francję ogra
niczenia w dziedzinie używania 
je j s ił zbrojnych i 3) powołania 
do życia „ponadpaństwowej ra- 

j dy wykonawczej“ , odpowie- 
I dzialne.j przed „dem okratycznie 
: w ybranym  Zgromadzeniem“ .

W dalszym ciągu 
porusza problem „wspólnoty 
europejskiej“ i akceptuje pian 
Schumana, ale wyraża się z 
niezadowoleniem o projekcie

Debatę zreasumował prze
wodniczący Zgromadzenia Na

gło- | rodowego H errio t. oświadczając, 
że jest przeciwny paryskiemu 
Układowi wojennemu. P o c z y 
tałem ten układ wiele razy 
powiedział H errio t. Jestem i 
przekonany, że ci, którzy ten j 
układ aprobują, a nawet nie
którzy z jego sygnatariuszy, j 

rezolucja ',vcale 8o nie czytali. W ystępu- : 
1 ię przeciwko temu układow i, 

nie chcę bowiem ujrzeć znów 
iestapo i oddziałów SS. H errio t 
Podkreślił, że nadal popiera

„a rm ii europejskiej". Kongres j Pr°POzycje premiera b ry ty jsk ie - 
ubolewa — oświadcza rszolu- i C hurch illa  z dnia 11 maja
cja — ze sytuacja międzynaro 
dowa postawiła przedwcześnie 
na porządku dziennym zagad
nienie „europejskie j wspólnoty i 
m ilita rne j"

! ’ór - w sprawie zwołania konfe- 
! nencji czterech w ie lk ich  mo

carstw.

Należy przypomnieć, że już

su oświadczają, że 
układu o

Uczestnicy kongre- j na zeszłorocznym kongresie
ra tyfikac ja

ra-
dy kałów H errio t potępi! paryski

. . . .„ „wspólnocie europej- | układ wojenny, zaznaczając że 
£klej P°w *nna być uzależniona ! k ry je  on w  sobie groźbę dla

M O SKW A, —- Kom entując 
przemówienie wygłoszone przez 
sekretarza stanu USA Dullesa 
17 września na plenum Zgrom a
dzenia Ogólnego NZ, „P raw da“ 
podkreśla, że propaganda ame
rykańska rek lam uje usiln ie to 
przemówienie jako rzekomo 
„nowe słowo“  am erykańskie j 
po lityk i zagranicznej. W komen
tarzach półurzędowych do tego 
przemówienia, publikow anych 
W Waszyngtonie, Londynie i 
Paryżu, u trzym uje  się, jakoby 
przemówienie Dullesa m iało 
„cha rakte r pojednawczy“ .

Gdyby tego rodzaju tw ierdze- 
powodu utw orze- i ’ PiSze autor - odpowia- 

I dały rzeczywistości, należałoby 
oczywiście powitać z zadowole
niem przemówienie sekretarza 

! stanu USA. Zaprzestanie ame- 
j rykańsk ie j „z im ne j w o jny “  u- 
| zdrow iłoby na tura ln ie  sytuację 
| międzynarodową. Jednakże na j- 
j dokładniejsza nawet analiza 
mowy Dullesa nie prowadzi do 

I w yk ryc ia  w n ie j najsłabszych 
i choćby a luz ji do tego, że rząd 

USA gotów jest dokonać takie
go kroku.

Sekretarz stanu USA poru
szył w iele zagadnień oczekują
cych na rozwiązanie, w  tym  
problem y Korei, Niemiec, A u 
s tr ii, Indochin, sprawę reduk
c ji zbrojeń itd. Jakko lw iek jed
nak na samym początku swego 
przem ówienia ozna jm ił on, że 
Stany Zjednoczone rezygnują z 
„m onopolu do mądrości i cno
ty “ , dochodził ?.a każdym razem 
do takiego wniosku, jąk  gdyby 
w  każdej kw estii mądrość i cno
ta by ły  po stronie Stanów Z jed
noczonych i jakoby porozumie
nie było m ożliwe ty lk o  w  tym  
wypadku, jeżeli druga strona 
przy jm ie  bez sprzeciwu decyzję 
amerykańską. Przem ówienie se
kretarza stanu USA nie pozo
staw iło  żadnych wątp liwości, co 
do tego, że podstawa po lityk i 
zagranicznej prowadzonej przez 
koła rządzące USA pozostaje

Dziennik „P raw da" o przemówieniu Dullesa w ONZ

bezpieczeństwa Francji, stwarza 
bowiem wszystkie przesłanki do ! 
odrodzenia m iiita ryzm u  n ie - j 
mieckiego.

Przeciwko uk ładow i parys- j 
kiemu wypow iedzia ł się również j 
by ły  prem ier Daladier. W yraził 
on niepokój z 
nia „europe jsk ie j wspólnoty o- 
bronnej“  i wezwał do porozu
m ienia w ie lk ich  mocarstw. Da- 
ładier zażądał prowadzenia 
„niezależnej francuskie j p o li
ty k i zagranicznej“ . Zarówno 
H e rrio t ja k  i Daladier w yra z ili 
opinię, że przed montowaniem  
„europejskie j wspólnoty obron
ne j“  należało podjąć rokowania 
ze Zw iązkiem  Radzieckim.

bez zm iany — że jest to wciąż 
ta sama zbankrutowana w prak
tyce „p o lity k a  twardego k u r
s u ’, „po lityka  s iły “ . Bankructwo 
tej p o lityk i ignorującej faktycz
ny stosunek sil na arenie m ię
dzynarodowej i te historyczne 
przesunięcia, jak ie  nastąpiły po 
drug ie j w o jn ie  św iatowej, o- 
czywiste jest dla każdego, kto 
nie chce zamykać oczu na ży
cie. W łaśnie dlatego w  obozie

sojuszników USA wzmaga się 
opór przeciwko aw anturnicze j 
polityce dyktow anej z Waszyng
tonu

Zapewniać po tym  wszystkim  
— pisze „P raw da“  —1 że kola

wą form ą swych starych zaku
sów. Narody oczekują uregulo
wania spornych zagadnień mię- 

! dzynarodowych. Droga do rze- 
| czywistcgo uregulowania proble
mów m iędzynarodowych jest

rządzące USA rzekomo szczerze j jasna i zupełnie realna. Jest* to 
dążą do złagodzenia napięcia | droga wzajemnego porozumie- 
w stosunkach międzynarodo- i nia stron zainteresowanych, w y- 
wych, znaczy to rzucać słowa na j kiuczaiąca dyk ta t i narzucanie 
w ia tr. Nie — Dullesow i nie uda- I w arunków  wstępnych jednej 
la się pi-óba zamaskowania no- 1 stronie przez drugą stronę.

W Miemczecfi zachodnich po wyborach

Odroczeni wyborów do terenowych 
Zgromadzeń Przedstawicieli 

w Ludowych Chinach
PEKIN . 28 sesja Centralnej 

Ludowej Rady Rządowej, na 
k tóre j obecny był przewodni
czący Mao Tsę-tung, powzięła 
jednom yśln ie uchwalę w spra
wie odroczenia zwołania Ogół- 
nochińskiego Zgromadzenia Lu
dowego i terenowych Zgroma
dzeń Przedstawicieli Ludowych. 
W ybory do terenowych Zgro
madzeń Przedstaw icieli Ludo
wych będą zakończone w  stycz
niu  1954 roku. Adenauer: Moi panowie — do nazwy naszej partii nalcżv właściwie dodać jed-

h t e r ^ -  ’ Rys. Bętkowski



SPISEK WATYKANU Z MILITARYZMEM NIEMIECKIM PRZECIWKO
Zeznania śiniadkónj iu szóstym dn

J  m Bw 7 J S 5 ł r - t *  p rie d  w # jsk^  Są- C
«twowesro 1 antyludowego ośrodka c* ,onk?m *» ty p » ń -
zeznania świadkowie. dalszym ciągu składali

roaprawy rzecznik oskarżenia zlożvł wniosek o 

w n i^k u ^p ró k u ra tm -a ^OVV,Ch ŚWiadkÓW- Sąd « * ^ ^ * 1  się do

POLSCE
nu rozprauiy sądowej przeciwko antypaństwowemu i antyludomemu ośrodkowi dywersyjnemu

ta rdyna ł sek re -i Papież znowu rahaemt i~ ------  »»__  „  ^  ö i1 ta i^ t ta n . i  v ' e kardyna ł sekre- i Papież znowu zahaczył K orfan 
.1® .stanu Eugemo Pacellt roz- | tego o Górny Śląsk.j m aw iał 

I zapytał
„ „  . . , . i, - . .  — «  K o rfa n ty

tok *?° merme(rku 1 Powtórzył, że górnoślązacy czują la k  czują się na ęjor- . . .  -
z. nim

nym Śląsku górnoślązacy. k o r -  j  P o ls k ę ^ jS "  jU e n ?cz lo w ie k ‘ Na
■— i

w w t f  SW' EUf " iUSZ Chw iI { 8°- °  Jego w rogim  stosunku do j  Polsce i są Polakamczyński w yjaśnia Sądowi jakie- 
go rodzaju „działalność po li
tyczną“  prowadził jego brat, ks. 
M arian  Ghwilczyński.

w ładzy ludowej.
j Z kolei składa zeznania św. 
Konstanty Skrzyński, k tó ry  
przedstaw ił przychylne stanow i
sko biskupa Kaczmarka wobec

j fan ty  podkreślił: „Górnoślązacy i to papież oświadczył- Jest to 

IS 2 £ L St * J a£  )V?zys?y P ° laf>' w.! błędne wasze m niem anie!" bo 
Kardyna ł I Górny Śląsk w  drugie j wojnie, 

n ,_  . . .¡M yli się która nastąpi bezwzględnie
f. l Poanie m inistrze, wiem do- w róci do Rzeszy Dt“ WZ8^ nic- 
otactnie, ze są oni podrasą nie

¡ fa c e lii powiedział:

rntecką i czują po niem iecku“

v ,ariu.n i p ro p o z y c r ^ s ź e f f1T a to r is k ie g o  \ d a f f ś w  ł z l t Z T jest P ow adzony przez

K orfan ty  był 
¡zdruzgotany tą rozmową. ' „Po- 
| w iedział ty lk o  ty le : widzę, że

G hwilczyński, kapelan ks. bi 
Sn u pa Kadońskiego 
swoje kon takty  z podziemiem, 
m ów i o reakcyjnej orien tacji 
po litycznej biskupa Hadońskie-

i gestapo Fuchsa, w  
wyjaśnia | współpracy z h itlerowcam i. Rów 

j nież potwierdza liczne kontak- 
| ty  biskupa Kaczmarka z oku- 
1 pantem św. Józef Tessler.

świadek Szelhaus odsłania kułisy spisku Watykan? 
przeciwko Poisse

h a u ^ ^ S n a t ^ f ^ n r i t H ^  Szel‘ I ,carskim - « Później pierwszym 
zajm ował sie f lr t ,L iP f  d | konsułem 'polskim  w  Rzymie, o-
R ™ k ^ i ‘ t i  srą ” ®0 ty | ra7' z ojcem Zajączkowskim , se-
bunału^papieskiego" w  W r t i "  kr,' ia i'ZCm zakonu Bazylianów -w  v  ^  “ O w  w a tyka- | Rzymie i szeregiem innych, o-

sprawie | Poszedł na audiencję d o ^

oporu. .»Msgr Orsenigo — m ów i 
św iadekj — pokazał delegacji o- 
pis działalności polskiego ruchu 
oporu. Tjąki sam opis — s tw ie r
dzi! msgr Orsenigo — wysłałem 
papieżowi., Pius X I I  jest dobrze 
po in form owany co w y robicie. 
Uspokójcie! się i zastosujcie się 
do dyrektywy papieża, a wówczas 
nie będziecie narzeka li.“

Tę szczegółową relację o prze
biegu rozm owy msgr Orsenigo 
z delegacji): polskich księży

W yjaśniając w dalszym ciągu 
| sprawę świadek stwierdza, iż 
| „na terenie Rzymu Włosi uwa- 
j żali Hlonda za Wiocha, Niemcy : 
i ‘ A ustriacy -uważali go za Niem- 
1 ca. a w Polsce niektórzy uwa- i 
\ żali go za Polaka“ . „De facto — 
stw ierdza świadek — by! on 

i ózyslej k rw i watykańczykiem  
i służył ty lko  W atykanow i.'“ 

P roku ra tor przedstawia na- 
! stepnie Sądowi dokument, w  ję
zyku niem ieckim , którego treść

adw. Maślanko — obrońcę osk. 
Kaczmarka, świadek omawia 
działalność charyta tyw ną bisku
pa Kaczm arka r.a terenie semi
narium.

Niemcy dali więcej.
Świadek Szelhaus podaje na

stępnie Sądowi szczegóły bvtno- 
ści w  Rzymie w  1927 r. Igna
cego Paderewskiego. Ignacy Pa

de rew sk i przybył do W atykanu 
\7- Petycją Rady Polonii Am ery- 
| kańskiej o m ianowanie dwóch 
albo trzech biskupów na tam 
tym terenie. Petycja ta była u- 
motywowana faktem, iż ' Po!o-

świadek otrzym ał, ja k  zeznaje. I brzm i: ' „N in ie jszym
od ks. M a lk ji.

Przedstawiając następnie Są-

potw ier

więcej

„  , |«ób, a wśród nich z ks. A lek- n-a Am erykańska licząca k ilka
¡świadek podkreśla, ze jedno- | Sandrem Deubnerem, osobistym m.iIlonow  ludności m iała zaled- 

.esnte z pe łn ionym i o fic ja lny-1  sekretarzem k ie row n ika K om is ji ' V;ie dwóch b isku i
m i fun kc jam i od roku 1934 b y ł ! „P ro  Russia

biskupów

w spółpracownikiem  I I  oddziału 
— na W łochy. Współpracę z I I  
oddziałem rozpoczął on, 'jak  w y 
jaśnia, przez nawiązanie k o ń - !.__ " j " “ -’“ '
tak tu  z n ie jak im  porucznikiem  ‘ *v J ptomm 
Bałuckim , k tó ry  przyjechał 
wówczas na teren Rzymu w  
zw iązku z załatw ianiem  sprawy 
rozwodowej swojej żony i po-

— ........ . . .. 1 to po-
monsignora D er- i sla(;aW y c h  diecezje w  w ięk

szo«« zamieszkałe, przez Ir la n d 
czyków. „Jak m ów ił m i biskup 

. ,•> Dybowski, Paderewski wręczył 
^ r . L ° n w ówczas papieżowi — zeznaje 

świadek — ofia ry 
ścioła w  kwocie 100 tys. dola. 
row “ . „Papież -  zezna 
dek — stw ierdz ił

bigny.
Jako współpracownik „d w ó jk i 

— wyjaśnia świadek
L ido “  oraz pseudo

nim  „M a ria n “ .

Szeroko naświetla dalej św. 
Szelhaus stosunki polsko - w a ty 
kańskie. Wrogie ustosunkowanie

m i: „w idz i pan, niestety ka rdy
nał M udełein przyw iózł 

I niz Paderewski“ .
I Na pytanie prokuratora, jak  
I W atykan ' ustosunkował się do 
| fak tu  objęcia w ładzy przez 
j Hitlera, świadek stwierdza, 
j że H itle r  by ł popierany przez 
I sfery watykańskie. „Uważano 
|w  W atykanie — stwierdza 
I świadek — że głównym  
j flerem  H itle ra  — jeś li 
| dzi o jego politykę., o 
j nastawienie, nie by ł n ik t 
ja k  Eugenio Pacelii. ówczasny 
nuncjusz papieski w  Berlin ie, 
a następnie kardyna ł i sekre- 
tarz stanu. H itle r  zawdzięczał 

,™ CZ-, i bezwzfilędnie SWi>je dojście do 
w ładzy również W atykanow i a 

je swia- j to dlatego, że W atykan da! po- 
wowczas, iż lecenie Centrum

do w  i swoje kon tak ty  z kardy 
nałem Hlondem. św. Szelhaus 
stw ierdza, iż po powrocie swym
do k ra ju  po w o jn ie  kardyna ł ___ _____
przy ją ł św iadka proponując mu ! dokumentu w idn ie je  data- 
współpracę w  ramach A k c ji czerwca 1944 oraz 
K a to lick ie j. „W  dłuższej rozmo- F ilip iaka, sekretarza' kardynała' 

"ie stw ierdza świadek — ja- Hlonda, (patrz poniżej).
K o le jny  św iadek ' Natolski,

dzam odbiór 50 tysięcy franków  
: francuskich otrzyman ych w 
I dn iu  dzisiejszym od Sichertie its- 
Polizei w Paryżu, przez pana 
Fischera, dla Jego Eminencji 
kardyna ła H londa“ . U dołu

18
podpis dra

---- ---- .1«
ką przeprowadziłem  z kardyna-

su-
cho-
jego
inny

dział in teresuje się jego 
na terenie W atykanu, związaną 
z rozpracowywaniem  spraw u- 
kra ińsk ich . W rozmowie z po
ruczn ik iem  pa łu ck im  św. Szel
haus p rz y ją ł propozycję współ- 
pracy z I I  oddziałem.

Poprzez porucznika Bałuckie
go świadek poznał następnie 
drugiego pracownika

Kato lickiem u 
i inn i) i 

popiera li !
in fo rm ow a ł świadka, że I I  od-I się W atykanu do sprawy" nłepo- . j * ad«! sytuację P o lo n ^ A m e ry -  I ażeby‘ w ' R d ć h s S , f n 

e’°  Pracą | dleglosci Polski świadek tlu m a -| kanskieJ > w tedy zadecyduje o i HPlera Keichstagu
czy długofalowym  planem poli- jm ianowaniu biskupów. Rzeczy-I Ćharaktervzuiac naet„  •
ty k i watykańskie j, k tó ry  pow- w ^cte w  k ilka  miesięcy Dóin->i ii-i 2  H  następpie
sta! jeszcze w  okresie p ie r w e j  | S t a n ó w  Z j e d n o c z ^ 'T iV -  \ go t ! Ł  S i C - "  
w o jny św iatowej, kiedy to — | ” 1:ama Papieża w yjecha ł biskup I dek stwi^erdza tesl swta-
zeznaje świadek — ,.bvła k o n - ! Dubowski. 1 siw ieraza,
cepcja watykańska, że jeżeli już | w  czasi<’ podróży biskupa Du

l~ j / C

¿k/ J M i s i ,

C h i i  lá. _

J o  'f~u_ ¿ J o *  /Ź-a . Á?•+ -/, _

w p ływ  na
iż m ia ł on nawet 

m ianowanie woje-

„d w ó jk i“ , . . ___
porucznika Niezbrzyckiego, któ-1 Kalisz, oczywiście pod 

k ie row a ł „w yw iadem  na i cją
domina-

Austro-W ęgier i N iem iec“ . 
Punktem  kon tak to - Sw. Szelhaus m ów ił dalej, iż 

w ym  świadka na terenie Rzymu : długofalowy plan W atykanu’

się zgodzić na jakąś niepodległą i bo'vsk‘ego po Stanach Z jid n ^ -  I s k ^ ^  ‘ C M rneck iM o 
I  oiskę, to ma ona. być w  gran i- c.zonych’ gdy ten przyjechał do I ze stanowiska wojewodę mW i " 0 
51?c.h: K raków  -  Warszawa _  .diecezji chicagowskiej, .am tej- sloego jS e w s k S a  '

/$  &% ~ ¿r ~ / f  0 4C

rv
Wschód“

z I I  oddziałem był Chromecki. 
Jednym z zagadnień, które

o-
pr-acowany został po 1918 roku 
na zebraniu w  W atykanie z u-

świadek rozpracowywał dla I I  j działem Benedykta X V , kardy- 
oddziału, była sprawa przenie- nała Gaspari‘ego, Jezuitów nie-

szy arcybiskup kardyna ł Munde- !
[ em z pochodzenia Niemiec na- 
■«-.ychmiast udał się sam do Rzy- 
n^żaw -ożąc  papieżowi sumę ok 
l 20i’ 0.00 do larów“ . ..Skutek te
go był tak i — stwierdza świa
dek — ze ‘
w rócił z i przedstaw ił |i

•

Świadek kreś li w  dalszych 
swych zeznaniach sylwetkę me
tropo lity  Szeptyckiego, k tó ry  
podczas pierwszej w o jny św ia- 

i towej up raw ia ł wyw iad na rzecz
>k — że oAV Kipi rr ; .......  I Niemiec kajzerowskich, później
rócii z A m ervH  P Dubowsk i ! popierał bandy Skoropadskiego 

y 1 1 Plzedstaw ił I i Petlury, wyprawę Piłsudskie-
«en ia  przez m etropolitę  Szeo-! m ieckich. m etropo lity  Szeptyc-I papie,zo'y ' Powzeoy Polonii A - i go na K iió w ' nń “ " '“ "  I
l ^ i ^ , L K °,nowalf a ?«end nń- kiego i ówczesnego nuncjusza f e ykart^ e i - , Papież oświad- ! w.-d tahom Patr° n° -  1
cjona lis tów  ukra ińsk ich  ze Lw o- 
' va do Berlina, a częściowo do 
W atykanu — do „Collegium  
Russicum“ .

G łów nym  obiektem zaintere
sowań wywiadowczych świadka 
było  „Collegium , Russicum“ . 
gdzie przy poparciu W atykanu 
koncentrow ały się ruchy nacjo
na lis tów  ukra ińskich. Świadek

papieskiego w B aw arii Eugeniu
sza Pacelli‘ego, obecnego papie
ża Piusa X II .  „W atykan doło
żył wszelkich starań, 
świadek —- aby całą po litykę 
.swoją prowadzić w  tym  k ie run
ku. by odbudować Niemcy jako 
mocarstwo silne i w  przyszłości 
użyć je przeciwko Zw iązkow i 
Radzieckiemu. W ramach tego

]czyh że został już 
| biskup dla Polonii Am erykań- 
¡■“ k.cj, a m ianowicie ks. prałat 
’ , ona. ~  kanclerz k u r ii ks. kar-ciaenio I , ^«ncierz K

,Alf r J ¿1 dyna,a Mundeleina.
K iedy biskup Dubowski 

m aw iał ze mną na ten temat

bodal również działalność korni- p*a,n^ oczywiste było zniszczenie 
s ji „P ro  Russia“  organizującej 
dyw ersję i  w yw iad przeciwko j 
Z w iązkow i Radzieckiemu, ą ta k - !

państw, które były 
a więc i Polski“ .'

po drodze,

IConowaica. gra- 
m ianowany | sującym na terenie Polski i 

ZSRR, a później bandom UPA.
M ówiąc o działalności biskupa 

Dubowskiego świadek zeznaje, 
“z ten m ia ł wgląd do wszystkich

r°z-j nawet na jbardzie j ta jnych
stwierdza ś w i a d ć k ' U , P r aw W atykanu i zna! na jbar- 

a s a taaek — powiedział ldz ie j chronione tam tajemnice.

Obrońcy morderców

•e ^rzyy rió zT ' r S ? ’  m l on; I w spółpracownik biskupa Kacz- 
- -  ' • ----- ' ' ykanu od ¡m arka z okresu przedwojenne

go kreśli sylwetkę oskar
żonego jako człowieka zdecydo
wanie walczącego z postępem i 
działalnością ugrupowań le w i
cowych. Jak zeznaje świadek, 
w okresie okupacji spotykał się 
z pytaniam i, ja k  należy sobie 
tłumaczyć proh itlerow ską po
stawę biskupa Kaczmarka. 
Z w róc ił się wówczas o pomoc 
w  wyjaśnien iu  tej sprawy do 
ówczesnego pra ła ta archidiece
z ji warszawskiej, ks. Choro- 
mańskiego.

• — . , ~ -........ Sw. Szelhaus w ie z rozmów z
ze PoUcedeez ja k  oświadcza, j biskupem Dub-D ubow skim  że 
zagadmemem tym  I I  oddział po- | co dwa lata, czy też co rok. od-

mU nie • za'in?ow’sc sit;- [ byw ały się w  W atykanie zebra- 
Szelhaus wyjaśnia iz fa k t ten nia najwyższych czynników 
w ytłum aczy ł mu późnie biskup które decydowało 5 », • ’Dub-Dubowski ta in v  A naA n i  _ decydowały ja k  dalej rea-

z nun-

Dub-Dubowski, ta jn y  doradca 
po lityczny Piusa X I  Rat- 
t;'ego do spraw B liskiego i 
Dalekiego Wschodu. „M ó w ił m i 

podkreśla świadek — słusz
nie, iż nie każą się panu tym  
interesować, ponieważ „Pr-o 
Russia“  jest ściśle związana z 
Niemcami, a rząd po lski z N iem 
cami współpracuje“ .

Świadek podkreśla, że za
gadnienia spraw „P ro  Rus- 
s ia“ b y ły  ściśle związane 
z w atykańskim  długofalowym  
planem popierania Niemiec 
w  przygotowaniach do w o j-

Z w iązkow i Ra

o
te-
za-
ja

ny przeciwko 
dzieckiemu.

Świadek m ów i dalej 
swych powiązaniach na 
renie W atykanu z ty tu łu  
rów no pracy zawodowej 
ko adwokata „R o ty  Rzym
sk ie j“ , ja k  też współpracowni
ka „d w ó jk i“  na Wiochy. Świa
dek wym ienia szereg nazwisk o- 
sób, z k tó rym i kon taktow a ł się, 
bądź z których in fo rm ac ji korzy
stał przy zbieraniu m ateria łów  
wywiadowczych. W związku ze 
swą pracą adwokacką, świadek 
powiązany by ł z kardynałem  Lo
go, k ie row n ik iem  „Kongregacji 
Św iętych Sakram entów“  z mon- 
signorem Ferra ic li, pracow ni
kiem  te j kongregacji, monsigno- 
i cm O ttayion i, drug im  podse
kretarzem stanu w  w a tykań
skim Sekretariacie Stanu, a na
stępnie sekretarzem „Świętego 
O ffic ium “ z monsignorem Ro- 
berti. sekretarzem kongregacji 
un iwersytetów  i sem inariów o- 
raz z audytorem ks. prałatem 
Jnnasikiem. przedstawicielem | 
polskim  przy „Rocie Rzym 
s k ie j“ .

Jeśli chodzi o 
ne z „dw ó jką

„prace związa-

I bzować ten plan stosownie do 
I rozw ija jące j,s ię  sytuacji m iędzy
narodowej. Świadek wspomina, 
i /  konsekwencją p o lityk i d łu 
gofalowego planu watykańskie
go był fa k t wrogiego stosunku 
dr, sprawy polskie j nuncjusza 
papieskiego w Polsce R a tti‘e- 
go, k tó ry  w  okresie plebiscytu 
na G órnym  i Dolnym  Śląsku o- 
raz w  Prusach Wschodnich i 
Zachodnich, jako naczelny kom “- 
sarz kościelny do spraw p leb i
scytowych. współpracował z kar
dynałem niem ieckim  B ertra - 
mem. by ziemie, na których od
byw ał się plebiscyt przypadły 
Niemcom, a nie Polsce. „W ów 
czas zgodnie z dyrektyw am i W a
tykanu — podkreśla świadek_
R atti i Bertram  spowodo
w a li. że duchowieństwo nie
mieckie na terenach, gdzie m ia ł 
się odbyć plebiscyt, przeprowa
dziło propagandę „w sze lk im i 
środkami, ja k im i wówczas dy
sponowało“ . Zgodnie z tym  Wa
tykańskim  planem w ypraw y na 
Wschód ja k  m ów i następnie 
świadek — R atti sugerował P ił
sudskiemu „marsz na K ijó w “ .

Sw. Szelhaus podkreśla że 
W atykan dał polecenie ka r
dynałow i Rakowskiemu, aże
by ten urab ia ł sfery rządowe w  
Polsce dla nawiązania pracy po
litycznej i w ojskow ej z N iemca
mi. O rien tu jąc się jednakże w 
nastrojach społeczeństwa, mogąc 
Uczyć ty lk o  na poparcie rzą
du sanacyjnego, W atykan w p ły 
w ał na „A kc ję  K a to licką“  w 
Polsce, ażeby — podkreśla 

! św iadek — „u rab ia ła  społeczeń- 
| stwo polskie przeciwko Zw iąz
kow i Radzieckiemu, na rzecz 

i d rug ie j w o jny św iatowej i na 
I rzecz współpracy z Niemcami

Jak w yn ika  z dalszych zeznań 
świadka, znał on dobrze bisku
pa Kaczmarka. Świadek stw ie r
dza. że biskup Kaczmarek był 
w b liskich stosunkach 
cj uszom Cortesim.

I św iadek w ie również ó li-  
stach pasterskich biskupa Kacz
marka, o jego w izytach u władz 
niem ieckich, a także o kontak
tach w  B erlin ie  z msgr Orsenigo 
z którym  kon taktow a ł się bis- 
,'.UP. Kaczmarek odnośnie swej 
• in ii politycznej na terenie die- 
oezji... Świadek stwierdza, że w 
czasie w izy tac ji diecezji dokony
wanych przez biskupa Kacz
m arka ustawiane były bramy 
trium fa lne  i dokonywane zdję
cia, które władze okupacyjne 
w ysyła ły następnie na zachód 
w celach propagandowych, jako 
dowody, że h itle row cy r ie pi

siadują w  Polsce Kościoła D al
sze zeznania świadka charakte
ryzu ją  dobitn ie antypolską po
stawę msgr Orsenigo, k tó ry  po 
zajęciu Polski przez h itle ro w 
ców został m ianowany przez 
W atykan pronuncjuszem, t.j. o- 
Piekunem kościoła katolickiego 
w  Generalnej Gubernii. Swia-
iot slwiGrdza> że gdy w  roku 
19*3 w okresie masowych rzezi 
i m ordów dokonywanych przez 
okupanta w Polsce, do m sgr O r
senigo udała się delegacja pol
skich kapelanów A K  z prośbą 
o in terwencję — msgr Orseni
go, uspraw ied liw ia jąc te rro r o- 
kupacyjnych władz niem ieckich 
zaczął w odpowiedzi rozwodzić 
się o rzekomych prześladowa
niach Niemców przez Polaków 
pized wojną oraz uskarżać się 
na działalność polskiego ruchu

Piusa X I I  pewne dy re k ty 
w y dla Episkopatu polskie
go, które streszczały się m niej 
Więcej w  tym . że nie na
leży uznawać obecnej w ła 
dzy ludowej w  Polsce.- że 
należy z władzą tą prowadzić 
walkę, że należy prowadzić A k- 

j  cję K ato licką  tak  ja k  przed 
¡wojną ty lk o  w  ramach C arita 
su, następnie że nie należy u- 
znawać g ra n ic y  na Odrze i Ny- 
sie, gdyż W atykan uważa, że 
ziemie te wrócą do Niemiec i 
że b iskup i niemieccy z tych te- 
lenów, znajdujący się obecnie 
w Niemczech zachodnich, ocze
ku ją  na powrót na te ziemie“ .

Na pytanie prokuratora, ja 
k ie j narodowości by ł kardynał 
Hlond, świadek przytacza na
stępujący fa k t: gdy Hlond przy
jechał do Rzymu w  1927 r. po 
kapelusz kardyna lsk i — opow ia
da! w czasie śniadania wyda
nego z te j okazji jakąś historię. 
W pewnym  momencie — m ówi 
świadek, k tó ry  również bra ł u- 
dział w  tym  śniadaniu — przer
wał mu to opowiadanie jego 
kapelan ks. Modzelewski pyta
jąc: ..Eminencjo, kiedy to bvło, 
czy ja k  Em inencja bv ł N iem 
cem. czy jak  już Polakiem ?“ 
Hlond się uśmiechnął i pow iada- 
„Już w tedy byłem Polakiem “ , i

Zeznam« składa również 
świadek obrony — ks. d r Ko
tu la . profesor sem inarium  du 
chownego we W rocław iu i czło
nek K ap itu ły  W rocławskiej.

Na prośbę adwokata Maślan
ko om awia on stosunek durho- 

j w ieństwa do Ziem Zachodnich 
■ podkreślając, że duchowieństwo 
polskie stoi stanowczo na grun
cie granic na Odrze i Nysie 

l „Wszyscy księża — mówi świa- 
; dek — są za tym . abv te zie
mie, które w róc iły  do Polski po 

i długich wiekach, na zawsze już 
dv, Polski należały. A lbow iem  
są to dawne ziemie polski®, 
piastowskie, ziemie, na których 

I lud polski budował wsie i  m ia
sta. budował wspaniałe świą- 

| tynie. up raw ia ł te ziemie, trw a ł 
i na tych ziemiach i wydawał 
spośród siebie świętych nawet. 
jak  św ięty Andrzej z Żurawna. 
święta Jadwiga, księżna śląska 
św iętob liw y Nanker. jak  książę 
Henryk Pobożny, k tó ry  zginął 
w  1241 r. pod Legnicą. Przez 
jak iś  czas te ziemie by ły  oder
wane od ziem Polski, 'jednakże 
zawszę do Polski ciążyły. K iedy 
teraz te ziemie polskie do o j
czyzny w róc iły , stałv się ziemią 
czysto polską. Polska bez Ziem 
Zachodnich postałaby w ykreślo
na z ka rty  europejskiej. Lu d 
ność Ziem Zachodnich do ostat
n ie j k rop li k rw i będzie tych 
ziem bronić i chciałbym , ażeby 
ten nasz głos, głos naszego ludu 
katolickiego z Ziem Zachodnich i 
i duchowieństwa katolickiego 
doszedł także do wiadomości 
h ie ra rch ii niem ieckie j, która 
chce nam te ziemie odebrać, 
ażeby w iedzieli, że my, cały na
ród polgki. a specjalnie ludność 
7 tych Ziem Zachodnich, za 
żadną cenę tych. ziem nie od
damy, bo to są ziemie nasze, 
stare polskie ziemie piastow
skie.

Powiadają nam na zachodzie.

I katolickiego na tych ziem iich. 
I Niechże sarni u siebie bronią 
i kościoła katolickiego. M y się 
| bez ich pomocy wszelkiej obej- 
i dziemy“ .

Adw . Maślanko: Czy św ia
dek jest zorientowany jakie  w  
te j m aterii stanowiska rs jm a je  
najwyższa hierarchia kościelna?

Sw. W te j m aterii najwyższa 
hierarchia duchowna, tzn. sfe
ry watykańskie zajm ują stano
wisko dia nas nie bardzo przy
chylne. nie bardzo życzliwe. 
Dowodem tego jest. Ust ojca św. 
Piusa X I I  z roku 1948. skiero
wany do biskupów niemieckich.

Adw . Maślanko: Czy to nie
przychylne wobec Polski stano
wisko najwyższej h ierarch ii ko
ścielnej jest znane szerokim 
rzeszom duchowieństwa?

Sw. To stanowisko jest znane. 
Wszyscy księża znają lis t P iu- 
sb X I I  7. roku 1948 do bisku
pów niemieckich.

Adw . Maślanko: Czy episko
pat względnie poszczególni b i
skupi pozostają pod naciskiem 

| dyrek tyw  p o lityk i -watykań
skiej?

Sw. B iskupi pojcdyńrzo i  
pewnością pod tym  naciskiem
pozostają.

Świadek charakteryzuje sy- 
! tuację w  ja k ie j znalazł się 
' biskup Kaczmarek. „Z  jed
nej strony — m ówi św ia
dek — w ie lk i nacisk ze strony 
W atykanu, z drug ie j strony du- 

; chowieństwo przeważnie stoi na 
; gruncie patriotycznym  i jest za 
utrzym aniem  tych ziem przy 
Polsce. M y jesteśmy jako ka
to licy  obowiązani słuchać gło
w y kościoła w  spranie w ia ry , 
w  sprawie obyczajów i  w spra
n ie  karności kościelnej, sic w  
sprawach politycznych, w  spra
wach gospodarczych, w  spra
w ie więc przynależności Ziem  
Zachodnich mamy swobodną 
rękę. a więc ksiądz biskup Ka
czmarek jako biskup, głową 
swej diecezji musiał uiegąć 
W atykanow i w  sprawie w iarę, 
obyczajów: itd..

ze będą robie kruc ja tę  na Pol- Idem  politycznym  m ia ł jednak ie

„Ks. Choromański — zeznaje 
świadek — oświadczył m i w7ów- 
czas: co biskup napisał to jest 
święte“ . Na pytanie moje. jak 
mam wyjaśniać postawię bisicu- 
pa Kaczmarka, ks. Choromański 
oświadczy): „M ów , że w 1vm 
wszystkim  jest sens i tłum acz“ .

Bezpośrednio po śmierci ka r
dynała Hlonda rozm awiał z ks. 
K a łw ą oraz ks. P rockim  o moż- 
liwiych kandydaturach na wa
kujące stanowisko prymasa. 
„W tedy to — stwierdza świadek 
ks. Kałw a powiedział, że prede
stynowany na stolicę prym a
sowską jest. jego zdaniem, ks. 
biskup Kaczmarek. T w ie rdz ił 
on. że po lityka ks. Kaczmarka 
tak odpowiada polityce W aty
kanu. że byłby to bezwzględnie 
drugi Bertram  po lsk i“ .

skę, że w Polsce kościół św ię
ty jest prześladowany. Tymcza
sem o prześladowaniu nie ma 
w Polsce mowy. Konstytucja 

i nasza polska gw arantu je  nam 
l swobodę wyznania, a porozu
mienie między Rządem i h ie ra r
chią gw arantu je  nam wolność 
wyznania. Nie chcemy, ażeb'“ 
Zachód b ra ł nas w  opiekę, bo 
my sami sobie, Polacy z Pola
kami radzimy. Mam y swobo
dę wyznania, n ik t nas nie prze
siaduje i dlatego za wszelką 
ich pomoc dziękujem y. Zresztą 

i omy. żc nit* jest EsmifarcjTi 
! Zachodu obrona kościoła kato li- 
• “ kiego w Polsce, ale chęć za
boru ziem piastowskich. Chedzi 

j o to. aby ten zabór pokryć 
idealnym powodem kruc ja ty  w 
obronie świętego kościoła kato
lickiego. W to n ik t nie uwierzy, 
że ci. którzy przed tym  te zie
mie uciskali i w ynaradaw ia li, 
wystąpią w obronie kościoła

swobodę działania“ .
„Proszę Sądu — kończy swe 

zeznanie świadek ks. Kotula — 
My. kato liccy księża Ziem Za
chodnich sądzimy, że akt oskar
żenia księdza biskupa Kaczmar
ka dotyczy czynów antynarodo- 
wycb sprzecznych z. interesem 
Państwa, w ypływających z je 
go przekonań polityczno-społe
cznych, a nie jest to akt jak iś  
wrogi, przeciwko godności b i
skupie j i przeciwko h ie ra rch ii 

; kościelnej“ .
M ów iąc o motywach działa- 

j nia biskupa Kaczmarka św ia
dek stwierdza: ..Im peria lizm  
am erykański i rew tzjonizm  nie- 

| m iecki pchnęły go do tych czy
nów. 1 u na tych la wach oskar
żonych powinien zasiadać ten 

1 im peria lizm  am erykański i  re- 
j w iz jon izm  n iem iecki“ .

Świadek zwraca się dó Sądu 
| z prośbą o łagodny w ym iar 
kary  dla osk. Kaczmarka.

Społeczeństwo katolickie odcina sie 
on politycznej działalności biskupa Kaczmarka —- 

stwierdza ks. prof. Jan Czuj
Ludność Ztem Zachodnich do ostatniej kroyli krwi 
będzie tych ziem bronić —  mówi. ks. dr Kotula

Kole jno
powołany

zeznaje świadek 
przez obronę bi-

j Me przeciw biskupowi -  pr
^ Zecn-flnin ... __„ •
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ne z „d w ó jką “ , świadek n a j- I  W tym  też celu przybył w  19’ 9 
częściej kontaktow ał się z | roku do Warszawy ̂ &  Musso-
biskunem Tenorom r , ,u  D u - ! liniego, hrabia Ciano, k tó ry  zja-biskupem 
bows kim .

Ignacym Dub

p.cża P iu sa ^  X T  f radC? tPa~ I WR 'Vę wówc*as ™  ty lko  jako ł d r iu sa  a j , z prałatem p rz e d s ta w ic ie l.................
M ałeckim , z 
niszewskim,

Bronisławem  Ja- Mussolinlego, ale 
również jako przedstaw icie l Wa-

byłym  dyp lom atą ! tykanu,

Z Hitlerem przeciwko Polsce
♦, Charakteryzując po litykę w a - , pież z uśmiechem powiedział że 

'kańską w stosunku do Polski i Polacy muszą się tej koncepcji 
(uz przed wybuchem drug ie j j podporządkować, bo z lin ii p L  
w p łny  swmtowe.i. świadek s tw ic r , litycznej, jaką mamy nakreślo- 
dza. iz fak ty , które przytacza, ną w  1918 roku — nie ustąpi- 
7na z pobytu w  Rzymie w  103# ¡m y“ .
roku, kiedy jeździł tam  zawo- i Świadek dodaje, że w  Wa- 
dowo jako adwokat w  sp ra w ie , tykanie przyjęto „ ja ko  w ie l-

śmierć Piłsudskiego, 
iem, że ci.

ob ję li władzę po Piłsud- 
przeprowa-

uzyskania rozwodu dla ów czes-|ką żałobę ____
nego sanacyjnego m in is trą fspraw  1 Uważano tam *bow: 
wojskowych — gen. Kasprzyc- I k tórzy o b H i w ład 
kiego z jego drugą żoną, gdy ten ! skim  nie ’ potra fią 
chciał się ożenić po raz trzec i.! dzić w  społeczeństwie akcji na 
Hm  razem z aktorką Rajzerów- rzecz współpracy Polski 7 N iem 
na „ Ia p ie z  — ja k  m i to m ów ił ¡cami tak jakby  to po tra fił F ił-  
biskup Dubowski — podkreślał. 1 sudski.
że Polacy nie są realistam i i je - 1 Stosunek W atvkanu do spra- 
zeu me pójdą na tę w spó łp ra -iw y  polskiej kreśli również świa- 
cę. lo Polska może stracić na-1 dek na tie przebiegu audiencji 
wet niepodległość. Papież ptowie- Wojciecha Korfantego w  W aty- 
dzial, że te ziemie, które po ¡kanie, w  roku 1934 iub 1935
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Zeznania świadków w  ezóstym dniu 
procesu zamknęły krąg dokumentacji  
w iny  oskarżonych.

Wszystkie ich czyny znalazły w toku  
procesu jak  najbardziej wszechstronne 
oświetlenie: przewód sądowy ponad 
wszelką wątpliwość wykazał, że oskar
żony Kaczmarek i  inn i współoskarżeni, 
wysługując się polityce Watykanu oraz 
polityce imperia l izmu amerykańskiego 
1 neohilleruwskiego — działali na szko
dę narodu i państwa polskiego. v~- 

Szeroko naświetlona została współ
praca oskarżonego Kaczmarka z oku
pantem hitlerowskim.

Udowodniona została również ponad 
wszelką wątpliwość wywiadowcza dzia
łalność Kaczmarka i jego grupy.

N ik t  nie może mieć wiec wątpliwości,
17 cala działalność oskarżonych nie m ia

ła nic wspólnego z ich duchownymi 
!unkc;ami. Przeciwnie, przebieg procesu 
wykazał, że była ona nadużyciem i po
hańbieniem tych funkcji.

Trakiac ie  W ersalskim Polska o 
trzym ała, bezwzględnie wrócą 
powrotem do N iem iec“ .

¡K o rfan ty  po w yjściu  od ówcze- 
z | snego sekretarza stanu z Wa

tykanu był bardzo zdenerwo-
,-Gdy biskup Dubowski zaopo- ¡weny. 

nował — m ów i świadek — pa-1 Opowiedział m i zeznaje.
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Proces udowodnił  w  pełni fakt, że 
oskarżeni zdradzili  naród, zdradzili  O j
czyznę. Proces u jaw n i ł  jednocześnie głę
bokie źródła tej zdrady: potwierdził
naną prawdę, ze kto występuje prze

ciwko postępowi społecznemu, kto w a l
czy przeciwko ludowi i władzy ludowej 

. ~  ten prędzej czy później sprzymierza 
się z obcymi, w rog im i Poh-cc silami, 
staje się wykonawcą ich poli tyki.

Takim reprezentantem i  wykonawcą  
woli i  polityki, wrogie j naszemu narodo
w i stał się anty ludowy ośrodek Kacz
marka i  współoskarżonych. Stal sie 
woli samych oskarżonych — i  nie ty lko 
z ich wo l i  — ogniwem wielkiego spisku 
przeciw Polsce.

Zeznania oskarżonych i świadków, w 
szczególności zaś zeznania takich osób 
jak  Chromecki, Puszkarski  j zeznający 
w szóstym dniu procesu świadek Szel
haus — jak  ref lektor rzuci ły światło w 
9 'mb antypolskie j po l i tyk i  Watykanu. 
Watykan w  śu\ietle tych zeznań — choć 
nie ty lko  tych — ukazuje sie nam w 
nierozerwalnej łączności z Waszyngto
nem i  Bonn — jako zaciekły wróg Pol
ski.

Jest tak i fak t  w  zeznaniach Szelhau- 
sa, który pozwala nam głębiej zrozu
mieć antypolską poli tykę Watykanu, 
łącznie z tym, dlaczego papież Pius X I I

dawał n iektórym dostojn ikom M er& rcM  
kościelnej w Polsce takie oto wskazów
ki: — nie uznawać władzy ludowej,  
prowadzić z tą władzą walkę, nie uzna
wać granicy na Odrze j Nysie...

Faktem, k tóry toyjaśnia nam takie 
stanowisko po lityków Watykanu w ży
wotnych  — najżywotnie jszych — dla 
Polski sprawach  — jest ujawnione w 
zeznaniach Szelhausa istnienie od 1918 
roku, uknutego przez Watykan planu 
w a lk i przeciw ZSRR. Ten długofalowy  
plan ,przewidywał, iż główna silą w  
walce przeciwko K ra tow i Rad bedą od
budowane, militar(jstyczne Niemcy. 
Polska w  tym. planie m ia ła 'paść ofiara 
niemieckiego mil itaryzmu.

Jakże zgodna jest z tą koncepcją ca
la — az do dnia dzisiejszego — polityka  
Watykanu.

_V! szóstym dniu procesu zeznawali 
również przed Sądem ks. prof. Kaz i-  
mierz Kotu la  i ks. prof. Jan Czui — 
świadkowie obrony, patriotyczni księża 
polscy, jakże krańcowo różniący się ‘od 
ksiezu zasiada ¡acur.h 71.Pt 1 P11 / ’ i r.t fi o fi yóo.

coraz lepsze

ęiy  zasiadających na lawie oskarżo
nych.

Głęboko patriotyczne jest ich p rzy 
wiązanie do naszych Ziem. Zachodnich, 
które obce. były Kaczmarkowi i jego 
wspólnikom. Patriotyczna jest ich ra 
dość z naszych gospodarczych i  ku l tu 
ralnych osiągnięć, z tych osiągnięć, do 
których nic chcieli dopuścić oskarżeni 
Jakaż prostota i  siła bi je z ich słów. 
gdy mówią o wolności sumienia w  Pol
sce. o swobodzie wyznania, zagwaran
tow ane j 'w  Konsty tuc j i  oraz w Porozu
mieniu między Rządem a Episkopatem. 
Ileż dumy narodowej jest w słowach 
sędziwego kapłana. 73-letniago księdzu 
Kotuli ,  zwróconych przeciw obłudnikom  
z Zachodu: — ..Niechże sami u siebie 
bronią kościoła katolickiego“ .

Ks. Kotu la i  ks. Czuj m ów il i  również 
o Watykanie. Ale ileż godności narodo 
wej jest w, słowach ks. Kotu li ,  gdy mó
w i  on o niezależności od Watykanu w 
sprawach politycznych  i  społecznych. 
>My, jesteśmy jako katolicy  — m ówił  
ks. Kotu la  — obowiązani słuchać głowy 
kościoła w  sprawie . wiary, w  sprawie 
obyczajów i  w sprawie karności koś
cielnej, ale w sprawach politycznych 
w  sprawach gospodarczych... mamy  
swobodną rękę...“ .

Ty lko  taka postawa, pozwala łączyć 
tysiącom księży polskich wierność ‘kóś-

cip lowi katolickiemu z wiernością na- 
1 oclowi i ludowej Ojczyźnie.

Ty lko  taka postawa pozwala, tysią
com księży polskich głosić zasady r t -  
npii  kato lickie j i jednocześnie nieugię
cie stać Wraz z całym narodem w  obro
nie naszych. Ziem. Zachodnich, budować 
wraz z całym, narodem 
1 piękniejsze życie.

Z tej właśnie postawy wyp ływ a  peł
ne odcięcie się ogromnej większości du
chowieństwa i w iernych od wrogie j 
działalności biskupa Kaczmarka i 
współoskarżonych, pełne potępienie tej 
działalności. Prosząc Wysoki Sąd o ła 
godny wym ia r  kary dla oskarżonego 
Kaczmarka ksiądz prof. Czuj powie- 

.l , >>L t katolicy,  społecznie postępo
w i, których ja  reprezentuję, ubolewa- 
J°- n(l(* faktami,  jak ie  wyp ływ a ją  z ze- 
~m.ń ks. biskupa Kaczmarka.  Z drugiej 
strony zdajemy sobie . sprawę z tego, 
ze przewód sądowy i komentarze do te
go przewodu skierowane, są jedynie 
przeciwko działalności ks. biskupa, K a 
czmarka politycznej, czy może i spo
łecznej, a nie przeciwko ins ty tuc j i  bis-

C.Zul.i. F !m  cisnr-\n fu “

skupa Kaczmarka — ks. Ra
dosz. Odpowiadając na pytania
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Świadek, ks. prof. Jan Czuj. i 
i dziekan W ydziału Teologii K a
to lick ie j U. W., . zwraca się do 

| Sądu z gorącym apelem o 
względnienie w  stosunku do i

dy ich kapłani i b iskupi są wzo
rom odpowiedzialności społecz
nej i  obywatelskie j. B rak tych 

u- j cech u biskupa powoduje u k i 

osk. W a len i N ik le  w  skie j w  s z e 1- | k V w 7 k u w  ’k ŹcS ^ T ^ I
kich okoliczności łagodzących, 
takie  uspraw ied liw ia  je j szczera 
skrucha i przyznanie się do w i
ny. Świadek podkreśl 
ze reguła

to uzasadniają nasz bó l“ .
■ ■-i kato licy, społecznie po

ja reprezeńtu-stępowi. których
tuck poci Kres la również, j j ę, ubolewają n a d ' fak tam T ''ia -

-  K í  I S Ä S S L L - r  ¿ £
lędnego wykonyw ania wszel- 1 tego. 

kich poleceń zw ierzchnictwa 
ta ż  sama reguła, nakazując izo-

ze przewód sądowy i ko
mentarze do tego przewodu skie- 
rowane są jedynie przeciwko 

spraw iła, że osk. N t e ^ ;  S ? * “ . ks- biskupa Kacz-
lację od św iata 

że osk. 
po tra fiła  uśw iadomić sobii * ^ ka P°dtycznej, czy może i

,.,--,Z *f T ; eCZnej' a nie Przeciwko in - jan.ie„o się ! sty tuc jt biskupstwa, czyli g p j.
. , . , | skopatu. Nie chcę przesadzić ie 

k ilka  słów w  ' ^1 ? ^ : .  ,że cale s P ^ c ra ń -
skupem “

czenia przestępstwa, 
dopuściła.

Jeszcze chciałem

jest zarazem obywatelem swo- biskupiei, ^ 3 ^ -

kupstwa, czyli  Episkopatu“
*

Tak, proces ten jest procesem nie 
przeciwtco biskupowi, lecz przeciwko 
poli tycznej działalności biskupa, która  
z .biskupią funkc ją  i  dostojeństwem nie 
ma nic wspólnego. Nic dlatego biskup 
Kaczmarek zasiadł na lawie oskarżo
nych, że jest biskupem, lecz dlatego że 
nadużywając tego stanowiska —  dzia
łał przeciwko państwu i  narodowi pol
skiemu., współpracował z okupantem i 
prowadził  działalność wywiadowczą, do
żył do obalenia ustroju ludowego, do 
przywrócenia kapital izmu w Polsce.

Kapłańska działalność biskupa Kacz
marka była otoczona taką samą opie
lą, prawną — zagwarantowaną w  naszej 
Konstytucji  ■ jak  działalność wszyst
kich kapłanów w  Polsce.

Wśród uczynków, za. które odpowiada 
przed Sądem bi skup Kaczmarek i jego 
współoskarżeni — nie ma, ani jednego 
uczynku, k tó ry  mieściłby się w ramach 
działalności kapłańskiej.

Konstytucja Polski Ludowej, Porozu
mienie między Rządem a. Episkopatem , 
praktyka dnia, powszedniego, aż nazbyt 
dobitnie świadczą o pełnej swobodzie 
ku ltu  rel igi jnego i działalności duszpa
sterskiej w  naszym kraju.

(Stp.)

Rgo kra ju  i zajm uje stanowYsko W s c y 'k a -
w  sprawach społecznych a na- W rs n k f S  Ź  ! f  a prosz*  
wet politycznych. Jest w ie lk im  karv oi Sf d w ym iar
szczęściem ludzi wierzących, kie ; kari d * * '  blskupa Kaczmar-

i f T S Ł S i "  Wit0S8,°  " “ utaej roli ks. Rafii ego w czasie plebiscytu na sląsku
Z J ą z k u ST S i S u i n ! ! 2 am an^znvachm iE SitrC,T i S* Sw 
zony m i przez oskarżonych i ze- S a n  L ™  *  h  E ; ! s ls d , r e w  ks. 
znaniam i świadków, a ‘ szczegół- l i m  oaŹ l' f ' gotować Wszystko 
me św.. Szelhausa, rzecznik o ,0dU-°i8n ia  P ^ ła  Bzcczy-
.'karżenia odczytuje dwa d o k u - : P En y  Watykanie.

o/noT?^ier Spraw Zagraniczny«*men ty i wnosi o załączenie ich 
do akt sprawy.
ment stanowi p-oioKo; 112 po- ryzować
i"?1“ "! R** w- *TS5.' prz-v W atykanie bez

„Prezydent M in is tró w _ (W in - nowe* °
z * grudnia 1920 r.

centy. Witos, dodaje prokurator) 
»0: er u je  w yn ik i konferencji 

Posłem K orfantym . Poseł K or

uważa za
zerwanie stosunków ze sto lica 
Apostolską, to zaś byłoby dla 

7. Polski rzeczą tragiczną. Derwzje 
: - t e  uważałby is km

wiceprezydenta m i-
glosówPrn' K,0S0waniu uzyskałr 0?6" ’ Przeciw wnioskow i

¡fan ty  o.świadczyh^że : J * 0 b ra k '^ u fa n ia
Igamzacyjną plebiscytu p ?  stro- ' nv z le f  uchw a łs ' był-by 2muszo* 
i ‘},e. P°lskiRi doprowadzono do “ sekwencje h " ’yciągnHć ken- 
! doskonałości. Gdyby nie ostatnie -  '
j w .'vpadki, a w  szczególności roz- 
: porządzenia biskupa Bertrama.
I 3/4. ludności Górnego Śląska o- 
| świadczyłoby się za Polską. Za- 1 
gi ozenie k lą tw ą  kościelną w y- i 
płoszyło stamtąd większą część i 
duchowieństwa polskiego z in - ' 
nych dzielnic, obezwładniło po l
skie duchowieństwo miejscowe '■
Ks. Ratti, zdaniem Korfantego, 1

Wniosek
nistrów

L u r ir o T ;  pizccnv wniosków, o- swiadczyło się 8 członków rzą-

Jako drugi dokum ent Broku 
ra to r cytu je raport odręczni 
Pik d r Bolesława W ien iaw y 

f e Zl Wl kiego. . d0 ^ z e fa  PiY
pomaga Niemcom i do wydania *udskie8°  *  audiencii
w /m  i anko wa nego rozporządzeni a 
przyczynił się. Należy zdobyć si*> 
wobec Stolicy Apostolskiej 
k ro^ stanowczy, posła z

u papie-
dniu 14 lutego

na 
W aty

ie n t

r i s a ,  4„ ra 21

na Śląsku 
Wice

(Ignacy Daszyński,

, żłi Piusa X I  w  
: 1927 r.

J lZ  J dczyfanju dokumentów 
przewodniczący Sądu ogłasza,

dzisiejszym toczyć się będzie
Wiceprezydent M in is trów  - ¡ P n y  drzw iach zamkniętych.

Wznowienie jawnej rozprawywyjaśnia I
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Młodzi piłkarze polscy nie zawiedli
W arszawa— Tirana 2:1 (1:1)

Sz t a n d a r
MŁODYCH

iJZ- mm swiata Wspaniały bieg Żbikowskiego na 1500
Drużyny w ystąp iły  w  nastę

pujących składach: Warszawa: 
W yrobek — Durniok, Szczurek. 
Sobkowiak — K oryn t, Hotły- 
ra  — W iśniewski, Kotaha 
(Anłoła), Kempny, Brychcy, 
Ceheiik. T irana: K. Vogli — 
Dashi, Tagu. Di lira  — Shagiri. 
V ila  — T e lifi, V errija , B o rk i, 
Jareci (Kacia) Resmia.

B ram ki zdobyli: w 25 min. — 
W iśniewski, w 37 min. — T e liti 
(z rzutu karnego), w 51 min. — 
D urn iok (z rzutu karnego). Sę
dziował Cober ze St.alinogrodu.

' W idzów około 30 tys.
Drugi występ p iłkarzy albań

skich w Warszawie zakończył 
się podobnie zresztą .jak i w 
1949 r. nieznaczną porażką na
szych m iłych gości. Trzeba jed
nak pamiętać, że w okresie n- 
statnich dwóch tygodni ałbań- 
czycy bawiąc w ZSRR rozegra
l i  tam szereg ciężkich spotkań 
z drużynami radzieckim i, a do 
Warszawy przylecieli po mę
czącej podróży niemal w prze
dedniu 'spotkania. Zmęczenie 
meczami i podróż n iewątpliw ie 
osłabiły ich siły  i bojowość i 
w p łynę ły na obniżenie formy. 
M im o to. goście pozostawili po 
sobie jak najlepszą pamięć, w y
kazując przede wszystkim do
bre przygotowanie techniczne i j 
szybkość oraz świetną grę gło
wą. Te walory p iłkarzy albań
skich z dużym uznaniem pod- ! 
kreślała ostatnio prasa radziec
ka, zaznaczając jednak, że przy j 
wszystkich swych um iejętno
ściach albańczycy grają ' mało 
skutecznie, to znaczy mało 
strzelają, nawet w  najdogod-i 
niejszych ku temu momentach. 
Ta opinia prasy radzieckiej po- j 
tw ierdziła się w  .całej rozc ią -! 
giości i w niedzielnym spotka
niu. Piłkarzom albańskim, którzy 
stylem gry przypominają nieco 
Węgrów istotnie brak jest cel
nych i skutecznych strzałów. W I 
meczu z Warszawą oddali oni j 

^zaledwie trzy celne i ostre 1

! strzały, które zm usiły Wyrobka 
przy obronie do największego 

i w ysiłku. Jest to jednak przy 
| dobrym bram karzu przeciwni

ka stanowczo za mało by odno- j 
i sić sukcesy.

Najlepszym w zespole gości I 
byt bezsprzecznie Kemal VogIi j 
— bramkarz. Jego talent, od-! 
ważna, ale rozumna gra uchro
niła drużynę gości od -wyższej 
porażki. E fektowna i sku te cz-:

j partneram i, był motorem akcji 
¡ofensywnych swej drużyny. Ve- 
I r r ija  wg. oceny trenera węgier
skiego Fadas*a jest jednym  z 
najbardziej utalentowanych p i ł
karzy albańskich. Swe ..m ożli
wości m łody kavajanin (Kava- 
,ia — miasto, z którego pocho
dzi) zademonstrował przy kap i
talnym  strzale tzw. ..nożycami", 
k tóry W yrobek obronił z n a j
większym trudem.

r r _
r lT

■" ;j¡S ¡ | « S
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Najlepszym zawodnikiem, na boisku byl ’ bramkarz albański 
kogli (na zdjęciu). Dzięki wspania łej obronie w bramce uchro. 
n i l  on sutą drużynę od większej porażki.

Toto Zarzycki

na obrona licznych strzałów na- 
pastników polskich, jego przy
kłady gry na całym polu przed- 
bram kowytn musiały budzić po
dziw i uznanie. Toteż zbierał on 
zasłużone brawa za piękną grę 
w bramce.

Z pozostałych podobał się 
1 w- łącznik — 17-letni Hy- 

sen A e rrija . Ze swej pozycji 
k ierował on um ieję tn ie współ-

| Jak gra li Polacy? W meczu z 
T iraną wypad li ćmi nadspodzie- 

| wanie korzystnie, a szczególnie 
lin ia  obrony i napadu. które
momentami dem onstrowały grę 

1 jaką  życzylibyśmy sobie częściej 
| oglądać na naszych boiskach.

Z napastników szczególną u- 
j wagę zwracał na siebie m łody 
: p iłka rz  śląski — Brychcy i. w.v- 
1 leczony już  z kon tuz ji lewo-

skrzyd łow y bytomskiego ..Ogni
wa“ — W iśniewski. Obaj w n ie 
ść do gry tyle zapału i am bicji, 
a także spore już u pierwszego 
i znane u drugiego um iejętności, 
że każde ich zagranie groziło 
bramką. W iśniewski jest auto
rem bram ki, która mogłaby za
spokoić nawet na jw ybredn ie j- 

! szych.' Brychcy zaś by ł k ilk a  ra- 
j zy o krok od zdobycia punktów, 
a lego doskonałe „w yczuw anie" 

i p iłk i na polu. karnym  przeciw- 
j n ika zmuszało obronę gości do 
niezw ykłe j czujności. Pozostali 
napastnicy zagrali nieco słabiej, 
nie m niej wnieśli duży w kład w 
ostateczne zwycięstwo. Naszym 
zdaniem jednak wystaw ienie po 
przerw ie na miejsce Kotaby — 
A n io ły  nie było ' fortunne, gdyż 
zmiana ta wydatnie osłabiła spo
istość i bojowość napadu pol
skiego. k tó ry  w  niędy.sponowa- 
nyrri Anio le nie znalazł dla sie
bie odpowiedniego k ierownika.

Byłoby jednak błędem tw ie r
dzić, że drużyna polska zagrała 
z T iraną na najwyższym  pozio
mie. P iłkarze polscy nadal po
zwalają sobie narzucać n iew y
godny styl gry np. gre górną, 
w  k tó re j w  tym  wypadku byli 
słabsi od bardziej skocznych al- 
bańczyków. Nadal jeszcze po
dają p iłkę  niedokładnie (Hody- 
ra, Sobkow iak) i nadaj jeszcze 
nie są szybcy jak trzeba (Kem p
ny, Ceheiik). Ponadto nie przy
sw o ili sobie jeszcze um ieję tnej 
g ry  ciałem, co najczęściej przy 
atakowaniu przeciwnika kończy 
sie odgwizdaniem rzutu wolne
go.

Ogólnie spotkanie Warszawa 
— T iraną, szczególnie w p ie rw 
szej połowie było ciekawe i ży
we. Przyczyniło się ono również 
do pogłębienia wzajem nej przy
jaźni i braterstwa p iłka rzy pol
skich i albańskich.

R, ZDEB

lekkoatletów ,
radzieckich na zawodach 3ekkoaiIet.yezn.Tch z F inam i

na meczu z Wigrami

lii
Nasze kon takty sportowe z d o - [ czy bieg w czasie 3,50.8 min. 

js k o n a ły m i lekkoatletam i f iń s k i- ! (rekord życiowy).
Udział w  skoku o tyczce otim - 

za nim  Po- j pi jeżyka Oleniusa i P itka
mi sięgają daleko -czasów przed- j trzebowski z czasem 3,52.2 i n;ena, rekordzisty Polski A -  
w.ojennych. S tarsi, m iłośnicy j Lew andow ski. — 3,52,4. C zw arty j darnczyka i tegorocznego in i-  

w_Bani, Iv'.h ! lekkoa tle tyk i pam iętają .starty j na mecie jest F in  H a ikko la  3,53 j strza Polski Janiszewskiego żna-
'.. , ' r ” J i fenomenalnego na owe czasy i min.

przyniósł lekkoatletyczny mecz Paavo Nurmiego,
ZSRR -  W ę g ry , k tó r y  za k o ń c z y ł i p fc,W io « im » m  n a  '............. _____________  „ . . .  . . .  . ,

k! osiągnęła, powyżej 4 m etrów

, cznie podniósł poziom, konku-
,, „koń rzy t 1 „  , -  . . . . . .  jego bieg z I Bieg na 100 m mężczyzn r o - , rencji. Gdy wysokość poprzeez-

, i Pętkiewiczęm na .3,000 m, .w-kto- zegrany został w  dwóch p ń łf i- 1
S'ę 20 tom. w Budapeszcie awyetę- rym  ..w le lk i N u rm i-  zszedł

b 
ic
u siebie F inów.; N iedzie lny start.I g i l • mżej swoich m ożliwości i | przeszedł'jedybię o ien ius

czas 50,4, p o p ra w ia ją c  o o.2 p rzed- ! ‘ do- i™* z f ^ a lj t ik p " :a li slę ,d,0 ,f i " a '  Bieg na 5 ty s . m odbył się bez
wv lu ' W fln a lc - które8°  sk!ad był | udzia łu Chrom ika. Rada .Trene- 

ioc.znc.go »potkania z NRD w > -( identyczny ja k  na m istrzostwach rów zdecydowała, że pobiegnie 
padł pomyślnie. Zawodnicy na- Pr. i „ H  » „ „ . . „ . u  J ' i  "ł o iski zwyciężył Baranowski — ¡ on , w poniedziałek na 3 ty s ... m si w w ielu konkuiencjdch uzy- 10„  „ k- Dr, ed Kiszl

s tw em  d ru ż y n y  ra d z ie c k ie j 1-99:124 
p k t. L e k k o a tle c i ZSR R  p o b ili trz y  
re k o rd y  ś w ia ta : w  b ie su  na 40n rn 
ppt. Litu.icw u z y s k a ł dosko n a ły

-ym „w ie lk i N u rm i" zszedł z-; nafach, w  których s ta rtow a li 1 w konkurencji zostali jedynie 
mężni pokonany. Po k ilkunasto- również F inow ie Sąndt i Poras- i Oienius i Adamczyk. k tó ry  po 
etm ej prze rw ie  znowu -gościmy galami. Zawodnicy fińscy pobie- uzyskaniu 410 rn odpadł a 4,15

J w o je n n y  re k o rd  śyyłnta H ard tw a 
(U SA). D wa daizze re k o rd y  św ia ta  

| p o b ity  ra d z ie c k ie  s z ta fe ty  kob iece : 
4 x  100 m . — 43.5 i 3 x SCO m. — 6:33,1 

i R ep re ze n tan c i W ę g ie r u z y s k a li do
skona le  w y n ik i ,  w  s k o k u  w  dal

skali w yn ik i lepsze niż na roz; 
granych przed, niespełna trzema 
tygodniam i m istrzostwach kra-

10.9 sek. przed K iszką 11 sek. z doskonałym Finem Lonn iju is t. 
S chm idt k tó ry  w ie lokro tn ie  ,w | Tak więc na starcie 5 km stanęli 
tym  sezonie m ia ł 10,7 sek. zajął j Fin Hypponen, Szwargot, Ożóg, 
dopiero 6 miejsce z w yn ik iem  | O lesiński i Jodłowiec. Już od 
41.3 sek. W rzucie ku lą  pod nie- | pierwszych, m etrów  Szwargot: w  
obecność Dornowskiego, k tó ry  W j szybk im . tempie odrywa się od 
tym samym czasie rzucał dys- i reszty zawodników i do 3 tys: m 

.. kiern, pojedynek rozegrał się j prowadzi bieg samotnie. Im  b łi—
I w a li F inow ie YtUato i  I ia ilik o la . i miądzy K rzyżanow skim  a P ry- j żej mety, tym  Hypponen i Ożóg

i Foeldcssj uzyska? najlepszy tego- | jo\v,ych.
roczny .w ynik europejski 7.76, a G y-| W ie le  em ocji dostarczy ł w i
arami.« zbliżyła sie o 2 cm. do te- dzom bieg 1,500 m , w  k tó ry m  

¡kordu świata, uzyskując odległość | oprócz. naszych na jlepszych 
¡5.53. w  trójskoku szczerbakow | sredn iódystansow eów  s ta r to -
i (ZSRR) uzj-skat 16 m.
I w  rzutach bardzo dobre w yn ik i i P ierwsze okrążen ie  p rze b y li
! uzyskali .zawodnicy węgierscy. Kiics j zaw odn icy W 58, sek. Bieg. na , . . . .
¡zwyciężył w dysku — .73.33, a Cser- p rzem ian  p row adzą L e w a n tlo w - ! ^  ciągu dalszycn ko le je k  rzu tu  na fin iszu  F in  o d ryw a  się od
| mak w młocie — 38.24. w pchnięciu sk i i P o trzebow sk i, w  n ie w ie l-  | Pr y " ’er osiąga 15,24 i w y n ik ie m  j Ożogą i . n iezagrożony .wpada n a
kuta podwójne zwycięstwo odnieść j k ie j odległości od n ich  • b iegną I -w yg ryw a  ko n ku re n c ję . | m etę, uzysku jąc czas 14.46.8 m in ,

I zawodnicy radzieccy: Grigaika 16,18 i pozostali zaw odn icy. 1000 m I ' D oskonale pob ieg li 400-me-1 d ru g im  jest Ożóg w  czasie re-

węrem. Początkowo prowadzi j przyśpieszają tempa, dochodzą 
Krzyżanowski w yn ik iem  15.17. j Szwargota i m ija ją  go Szybszy

F io d o ra  w  15,38.
W b iegu  na  5C00 m . z w y c ię ż y ł W ę

g ie r  K o v ic s  w  d o sko n a łym  o ia s ii 
11:01.2. D ru g i byt K u c  (Zsntt) ił:04.o ęvch ale P o trzebow ski i Lew an
a trz ę - : W ę g ie r Rcnzcs 14:31.8.

B 'ea  na 3000 m. w y g ra ł Kazancpr.- 
w  czasię 3:40.8. Na 400 rn. Tguaticw  
'iz .yskat czas 40.0. ^ na joo n i. Su-

400-me-
przebiegli zawodnicy w czasie i trowcy_ uzyskując 4 w yn ik i po- i kordu, życiowego 14.35,2 m in .- 
2.30 m:n. Na 40U m przed metą j niżc.i 50 sek. Zwyciężył Alach Jeszcze raz Dornowski urlo- 
Haikkola atakuje prow adzą-1" '  czasie 43.8 sek. przed Mąko- wodm ł. że jest naszvm na.jregu-

maskim 49.2 sek.. Brabańskim  larnie jszym  dyskobolem. W nie-
dowski nic pozwalają się minąć. 49.7 sek. i G ra iką 49.9 sek. W fi-  ¡ dzielę w ygra ł on konkurencje — 
Do końca biegu pozostało jesz- nałe „B “  na tym  samym dystan- 47.01 m wyprzedzając Finów 
c/.c 200 m. W tym  momencie i sie pierwszy był reprezentant Nyiju ista 46.80 m i K arksons 
biegnący dotychczas w srodko- DZS-u Proske f il.8 sek. Czas 18.52. Rekordzista Polski Choj- 

rhatięw w j -ównat rekoid krajowy . u ej g.upie — Żb ikow ski ostrym  Proskcgo jest nowym rekordem n u rk i /a ją l dopiero 4 miejsce z 
wynikiem 10.3. zrywem m ija  Lewandowskiego. LZS-u i świadczy o dużych ino- w yn ik iem  45,12 m.

------------- Potrzebowskiego i p.erwszy koń- żliwościach lego zawodnika. i (j. k.(

CSR — Szwajcaria 5:0
W ram -ich  r o r g r ^ e k  p iłk a rs k ic h  

o P u ch a r E u ro o y  Ś ro d k o w e j o d h r ło  
sie 20 bm  w  F ia d z e  sp o tka n ie  m ie 
dzy C zechos łow ac ja  i S zw a jca rią , 
zakończone w y s o k im  zw yc ię s tw e m  
CSR 5:0 (1:0), B ra m k i z d o b y li:
T rn k a  — 2. H e r t l,  K ra u s  Í P a z icky  
— po t.

Z a w o d y  p ro w a d z ił H o le n d e r van  
d er M ce r.

PöRad 2,500 turystów wzięto ud ciał 
w I Bsirizie Górskim

W  n ie d z ie lę  28 bm. na stad ion ie  
G ó rn ik a  w  W a łb rzych u  nastąp iło  
zakończen ie  I  O gó lnopo lsk iego  Ra-:- 
* j L  T u rys tyczn e g o  P T T -K . ' Ponad 
2r00 tu ry s tó w , z k tp ry c h  o k . 40 
p roc . s ta n o w iły  k o b ie ty , n o w ita l w 
im ie n iu  w ła d z  oraz k o m ite tu  o rga 
n izacy jnego  
p re z y d iu m  
W  im ie n iu  
p rz o d o w n ik  
T h  oreza —- 
raz radości,
Wałbrzychu 
ski.

Ra!d u k o ń c z y ło  4ni d ru ż y n  7 
czego na P T T -K  p rzypada  130. za
k ła d y  p racy  — 123. zrzeszenia sp o r
tow a — 94. Pozostałe d ru ż y n y  re 
k ru to w a ły  się ze szkół.

Pierwsze m ie jsce  w  k o n k u re n c ji

w ice n rzew o d n i cza cv 
W oj. r ń  — V ara  11 ka.

g ó rn ik ó w  p rze m ó w ił 
p racy  k o p a ln i im . M. 
K a n ie w s k i, da iac  w y 
że może p o w ita ć  w  
tu ry s tó w  z ca łe j Pol-

' o g ó ln e j za ję ła  d ru żyn a  ZS K o le 
ja rz  F o rtu  G dańskiego — 355 p k t 
przed P T T -K  B ie lsko  -  B ia ła '  -  
■334 p k t.

W k o n k u re n c ji ko b ie ce j z w y c ię 
ży ła  d rużyn a  P T T -K  O lsz tyn  — 
306 p k t. przed zespołem  koła K o - 
le ja rza  p rzy  Z arządz ie  P o rtu  G dań- 
s:k:cJ «  T  232 P1̂ -  P T T -K  Je lcz I — 258 p k t.

W k o n k u re n c ji d ru ż y n  m łodz ieżą - 1 
wy~h z w yc ię ży ło  T e c h n ik u m  S ta- i 
tys tyczne  z Rzeszowa id ru z y n a  
dz iew czą t) — 449 pr7ed T e c li-  !
ni ku m  F m ansow ym  Czesz ów  - -  401
p k t

N agrodę d la  na js ta rszego  uczest- I 
n ika  ra id u  o trz y m a ł 73 le tn i Kor ! 
h u t z W a łb rzych a , a dla n a im to d - 
s.zego -  7-i-ctni M ic h a ł L ip c z y ń s k i 
z J e le n ie j G ó ry .

Pśęksiy sukces m stee fk lss tów  po lsk ich
w  Czeets©sfow acji

I I  l ig a  p i łk a r s k a
W  n ie d z ie ln y c h  rezgryw k.nch  p i ł 

k a rs k ic h  o m is trzo s tw o  I !  L ig i 
n a jp o w a ż n ie js i ka nd yd a c i do eks tra  
k la s y  s tra c i li  n iespodz iew an ie  
p u n k ty .  P rz o d o w n ik  ro z g ry w e k  
G w a rd ia  (Bydgoszcz) uzyska ła  wy- 
n :k  b e z b ra m k o w y  w  K ie lca ch  z 
m ie jsco w ą  G w a rd ia , podobn ie  ja k  
G ó rn ik  (B y to m ) z OTTKS w  B y d 
goszczy W arszaw sk i K o le ja rz  p rze
g ra ) n iespodz iew an ie  na w tasnym  
b o is k u  z G ó rn ik ie m  (W a łb rzych ) 
0 :3.

W  pozosta łych  m eczach, k tó ry c h

w y n ik i  są następu jące n ie  zano to 
w ano  n iespodz ianek: O gn iw o  (T a r
nów ) _  G w a rd ia  (L u b lin )  4:2 ? :i) : 
S pe łn ia  (W arszawa) -  L o tn ik  i'.‘/a r- 
szawa) 0:1 (0:8); s ta l (Sosnowiec) 

i -  W łó k n ia rz  (K ra k ó w ) n . .
W łó k n ia rz  (Łódź) -  K o le ja rz  (Lesz- 

| no) 5:8 (J:0).

W tabeli prowadzi dalei G w ard ia  
I (Bydgoszcz) _ ; 3 pkt. przed Kole- 

ja rzem  (Warszawa) -  26 pkt. 1 G ó r
n ik ie m  (B y to m ) -  28 p k t. 1) W łó k 
n ia rz  (Lodź) _  ,4 pkt., 5) L o tn jl i 

l (Warszawa) -  zi pkt.

Zaliończona 20 bm. w  G ott- 
wałdowie międzynarodowa „Sze- 
ściodniówka“  motocyklowa przy
niosła piękny sukces zawodni
kom polskim , W konkurencji o 
„S rebrną Wazę“  zespół Polski 
w składzie: Żuraw icck i. K w ia t
kowski, M arkow ski zajął d ru
gie miejsce za CSR, wyprzedza
jąc Anglię, Holandię i Szwecję.

Oprócz Żuraw ieckiego, M ar
kowskiego i Kw iatkow skiego
złote medale zdobyli również 
jadący w konkurencji k lubowej 
Paluch, Kanas i Jakubowski. 
Brązowe medale uzyskali K up
czyk j Szarle. Tak więc na 12 
m otocyklistów  polskich 6 zdo
było złote medale, co . jest 
w ie lk im  sukcesem naszych re
prezentantów.

W konkurencji o Nagrodę 
M iędzynarodową zwyciężyła 
Anglia 0 pkt. karnych przed 
CSF> — 1 pkt. k,, Niemcami 
zach. —- 460 pkt. k., Szwecją — 
766 pkt. k. i Węgrami — 1643 
pkt. karne.

Punktacja drużyn w Nagro
dzie o „Srebrną Wazę“  po próbie 
szybkości jest następująca: 1) 
CSR — 1650 pkt., 2) Polska — 
1372 pkt.. 3) Anglia A — 771

pkt... 4) Holandia B — 3 pkt., k,. 
5) Szwecja — 10 pkt. k. (Holan
dia i Szwecja, zdobyły punkty 
karne w próbie szybkości).

Z 236 najlepszych m otocyk li
stów europejskich, którzy w y ru 
szyli na trasę „Sześciodniówki" 
122 u kończy io ją  bez punktów 
karnych, zdobywając złote me
dale. 26 zawodników zdobyło 
srebrne medale, a 22 — bryzo

we. Ogółem wycofa ło się na 
trasie 62 zawodników.

Kom isja sportowa uwzględni
ła w sobotę protest drużyny pol
skiej w sprawie wycofania się 
Urbaniaka. Jak się okazało U r
baniak. k tó ry  na trasie sobot- 

i niego etapu 4 razy zm ienia ł gu
mę, ukończył jednak etap w 

I czasie, regulam inowym  i został 
1 dopuszczony do dalszej jazdy.

B i t a »

H P  111

turnieju szachowego w Szwajcarii
Na m ię d z y n a ro d o w y m  m rn ie ju  | 

szachow ym  k a n d y d a tó w  do g ry  z  
m is trze m  św ia ta  B o tw in n ik ie m  
(ZSER ) ro z g ry w a n o  p a rt ie  X I I
ru n d y .

T a jm a n o w  (ZSR B) w y g ra ł z H et-

tu rn ie ju  | le re m  (ZSRR) a N a jd o r f  (A rg e n 
ty n a ) z w y c ię ż y ł K o to w a  (ZSRR). 
R em isem  z a k o ń c z y ły  się  p a r t ie : 
P e tro s ja n  (ZSRR) — B o tes taw sk i 
(ZSRR) oraz. Szabo (W ęgry) — 
Euve (H o la nd ia ).

B yko w a  m is trzyn ią  św iata  
w  szachach ko b ie t

M O S K W A . W  L e n in g ra d z ie  za- i k o  i  B y k o w ą  O s ta tn ia  cz te rnasta  
k o ń c z y ł się tu rn ie j  szachow y o p a rt ię  w y g ra ła  B y k o w a , zw yc lęża - 
m is trz o s tw o  św ia ta  k o b ie t m ię d z y  ją c  w  tu r n ie ju  8:6 p k t. i zdoby- 
szacbistkanm  ra d z ie c k im i: d o ty c h - w a ją c  t y t u ł  m is trz y n i św ia ta , 
czasowa m is trz y n ią  św ią ta  R uden - I

IV pierwszym biegu pó ł f ina łow ym  va MO m startował m istrz  Polski na tym dystansie Bo- 
ranowski (trzeci od lewej). IV f inale zaiał on pierwsze miejsce zwyciężając czołowych spn n , 
terów kra jowych Kiszkę i  Stawczyka. F inowie nie zakw a l i f ikow a l i  się do biegu finałowego.

Foto Zarzycki

X Wyścig Kolarski Dookote Polski

Królak pierwszy w Zielonej Górze
Wilczewski przodownikiem wyścig«

V II et ap Wy 1 K ołarsk le
go Do ok P-ń< *0 ze vy
nieci z: e!ę tra- le --  P —
Zielor Gói a P iosł zwyc
stwo Kr »lako\vł prz ed Wilcze w-
skim KI. thin • kin 1. Pierv /Si
dwaj nęl mete jednak 0-
wym czasie pokonując trasę 0
długości 150 km w czas ę 4,01 11

Po wyborach w  Niemczech 
lachodntch, organ watykański ! 
„Osservatore Romano“  nie u- 
k ry w a ł swej radości: „Jest to 
•— Pisał dziennik papieski — nie 
ty lk o  zwycięstwo Niemiec, ale 
i  Europy.“

W atykan cieszy się z wygra
nej Adenauera, bo uważa, że 
jest to sukces po lityk i upraw ia
ne j od la t przez tró jk ą t: Wa
szyngton — W atykan — Bonn. j 
Koła papieskie mają teraz na- ; 
dzieję, że zwycięstwo Adenau- j 
era, rzecznika faszyzmu i agre- i 
s ji, wzmocni antydem okratycz
ne napastnicze s iły  w Niem 
czech zachodnich i w  Europie i 
Zachodniej.

W atykan rzuc ił na szalę w y
borów całą swoją potęgę „m o
ra lną “  i finansową. M iliony 
m arek p łynęły za pośrednic
tw em  kardynała Fringsa na 
fundusz wyborczy adenauerow- 
sk ie j U n ii Chrześcijańsko-De- 
m okratycznej. Już w maju pa
pież wystosował do biskupów 
zachodnio-niem ierkich orędzie, 
w  którym  „z ojcowską troską 
i  przejęciem '1 upom inał k le r ka
to lic k i, by czuwał nad tym. ah>.
,,w ie rn i zdaw ali sobie sprawę 
z w ie lk ie j odpowiedzialności 
przed Bogiem i w łasnym su
m ieniem “ . Mówiąc prosto i bez 
osłonek, aby... głosowali na Ade
nauera.

niemieckichsko^—S\v'!-’ł ■ j'n° W pos,ar,3(‘ w o j- sięćy uchodźców 
warski proboszcz I prz<? ,a,°. ?a Pośrednictwem Ku'
potrzebne są nam' dvw izió V 1. A ,c>’bisKupiej w K o lon ii list |
widziane w układzie o' Fum" 1 dz"?kczynnv . pori aóresem pa-; 
pejskiej Wspólnocie Obronne?“  !? le.za.-za W e r a m e  przez niego' 
i możemy je mieć ty lko  wńw 1 zą.dai > w sprawie zwrotu nie- 
czas. gdy wybierzemy 6 wrześ- i ™ fCLkiLhh z.,em "'schódnich" (tzn.
ma dr. Adenauera " z  chw ilo  i P,° sklch <:lem nad odpą i Nysą. '-ntMią. | t w .  nasza).

W a i y k a n ?

— i i , . IIW  I I r l .
gdy będziemy m ie li te dyw izje
-  Am erykanie będą mogli z po
wodzeniem rozpocząć wojnę 
Mszyscy weźmiemy wówczas 
bron on ręki i pójdziemy razem
k M A r r>kanami Przeciwko Wschodowi“ .

Później, gdy plany wojenne 
impei ia lizm u przyję ły konkre t
niejsze form y, gdy USA rozpo
częty agresję w  Korei i av po
spiechu czyniły przygotowania 
wojenne w. Europie, papież za-

Kamuania » ,.(« , . . ■ | czą* przemawiać jeszcze wyraź-
wampama wyborcza była u- niejszym językiem 

koronowaniem całej dotychcza
sowje.i działalności W atvkanu 
w  Niemczech zachodnich.' K o la  
watykańskie, które nie wyrze-
k ly  s,,? P° k,esre H itlera planów 
zbrojne, k łu c ja ty  przeciwko 
„W schodowi“ , wzięły czynny u- 
ozidl w odrodzeniu im perializ-

Tygodnik odwetowców boń- 
skich „Voksbote“ in form ował
np., że W atykan „z okazji uro
czystości związanych z 950-let- 
nim jubileuszem biskupstwa
Breslau“  (polskiego W rocław ia 

..... • ■• >’mUU/.C-111U im penaliz- | ~  uw ' nasza) skierował w im ie
niu i m ilita ryzn iu  w Niemczech i !1!l) Papieża do kleru niemiec- 
lach. Papież „podtrzym ywał na I k ic * °  opiekującego się ruchem 
duchu11 p..grobowców faszyzmu ' rew izjonistycznym  pismo, n a - ' 
1 stał się rzecznikiem ich intere- i stępu*ace-' treśc i: '

kie stalvł t ię eczvm iyn f oreanTa' 1 "OJf lec, ? w lę ły  1 serrem Pp)- 1 
torem i silą napędową r ic lu  ra ' ' trf>8kl pra* nie z Wami. by
w iz jo ilitycznego 4 u re* I tak zwanv „problem  uchodź- i

“ w", będący jeszcze wciąż p i j - !

Apel papieża b y ł sygnałem 
dla  reakcyjnych kół kleru ka
to lickiego w Niemczech zachod
n ich do rozpoczęcia kampanii 
wyborczej. B iskupi niemieccy 
wystosowali z kolei własne orę
dzie do w iernych, bodące w  isto
c ie , rzeczy ulotka wyborcza na 
rzecz „chrześcijańskiego“  kanc
lerza. Organizowano de miejsc 
Świętych p ie lgrzym ki, które z 
reguły kończyły się wiecami po
litycznym i. Ambona i konfesjo
na ł przekształciły się w forum  
propagandy adenauerowskiej 
p o lityk i.

ną sprawą, znalazł rozwiązanie, 
k t ó r e  b y  W a s  z a d o -  
w .°  1 i 1 o... O Waszych życze
niach stale myśli Ojciec Święty 
przed Bogiem i w ojcowskiej 
miłości przesyła Waszym ziom
kom, którym i się z taką w ielką 
ofiarnością opiekujecie, błogo- 
■tawieństwo apostolskie, jako 
rękojm ię ochrony boskiej i ja

W marcu 1946 roku Pius X II 
| -k ie row a ł list do biskupów nie

mieckich, w którym  pisał: „Na 
I szczeSolne uwzględnienie będą 
! zawsze zasługiwać uchodźcy ze 
j wschodu, którzy, przymusowo i 

bez odszkodowania wywlaszcze- 
: ni, zostali wysiedleni ze swych 
! " trc,n ojczystych na wschodzie i
! przewiezieni do niemieckich ręk.,j..,.v uosaiej i ja-
| stref... Czy sprzeciwia się to rze- ¡ko znak specjalnej życzliwości"
, czywistosci, jeżeli życzymy i i Pius X I I  pragnie wiec roz- 
[ spodziewamy się, aby wszyscy | wiązania, które by „zadowoliło“ 
I zain.eier.owani przyszli do spo- neohitlerowców; marzących o 

kojno; rozwagi i to. co się stało, W rocław iu i Szczecinie ' (w no- 
j napraw ili, o ile jeszcze tó się j m enklatu ize rew izjonistów  nic- 
I da naprawc-’ “ dmeckie obszary wschodnie")
i rew iz jon iśc i zrozumieli do- . Poznaniu i '  Lodzi (W arthe-au) 
j brze intencje wystąpienia pa- ; Warszawie. Radomiu i Białvm- 
. pieskiego. Gazeta „Kasseler stoku („niem ieckie tereny osad- 
Zeitung" z czerwca 194« roku nicze“ ) itd. Przy czym interes 

I in form owała np., ze — „5 ty - narodu polskiego, jego prawa

historyczne i polityczne, jego 
o fia ry  i cierpienia, jak ich  do
znał w okresie zaborów ze stro
ny Niemiec im perialistycznych, 
nie obchodzą nic a nic głowy 
kościoła katolickiego. A n typ o l
ska po lityka W atykanu, który 
zawsze w h is to rii popiera! siły I 
reakcji i obskurantyzm u, siły, ! 
które u jarzm ia ły  naród po lsk i; 
i pozbawiały go wolności, zna
lazła godnego kontynuatora w 
osobie Piusa X II.

Antypolska lin ia  polityczna 
W atykanu zaznaczyła się rów 
nież wyraźnie w okresie oku
pacji, gdy papież nie ty lko  me 
zdooyi się pa potępienie zbrod- 
m h itlerow skich , popełnionych 
na narodzie polskim, ale wręcz, 
jak  to w yn ika z dokumentów 
ujawnionych po wojnie — usiło
wał pośredniczyć vy utrw a len iu  
zaboru ziem polskich. Ambasa
dor h itle row ski w Rzymie U l
rich von Hassel opub likow ał w 
swych pa rm ę tiuk ic ii tzw. „ra- 
poi l X "  na tem aii uzgodnionego 

l w roku lU-tO w W atykanie pro- 
i jektu  aneks.ii ziem polskich 
przez H itiera w celu ułatw ienia 

i mu napaści na Związek Radzie
c k i.  „Raport X “  m. in. glpsił. 
j „ i\ ie  wchodzi również w rachu
bę zmiana zachodnich granic 
Niemiec, ale granica niemiecko- 
polska w zasadzie musi odpo- 

i władać niem ieckiej granicy z 
roku 1914” (a więc granicy, któ
ra potowę Polski pozostawiłaby 
po stronie niemieckiej).

Skąd sie bierze tą prohitle- 
rowska po lityka papieża, gdzie 

i ikwoą je j źródła? Przyczyna jest 
¡znana. W atykan jako ośrodek 
polityczny stanowi ostoję mię- 

| d/ynarodowych «ił .reakcji. Za- 
| trwożony jest o swe stanowisko 
polityczne w świecie. o swe 
dobra doczesne. (W atykański 
Bank Św. Ducha jest ściśle p o 

w ią za n y  z am erykańskim  ban- 
ik iem  Morgana. KJ.y.va narodo- 
1 w ego m ają tku  Hiszpanii należy

| do kół watykańskich. 550 m iliar- 
i dów lirów  zainwestował Waty- 
kan w przemysł w łoski. 201) mi- 

| lionów franków  „p racu je “  na 
rzecz stolicy apostolskiej we 
Francji). W atykan nie chce też 
zrezygnować ze swych politycz
nych i m aterialnych — nie ma
jących nic wspólnego z kultem 
re lig ijn ym  — w p ływ ów  w kra 
jach, które zrzuciły pęta impe
ria lizm u. To są powody, dla któ
rych W atykan zawiera sojusz z 
na jbardziej agresywnym i s iła 
mi na świetne, wczoraj z H itle 
rem. dziś z im peria listam i ame
rykańskim i i zachodnio-niemiec- 
k im i. Wkładem stolicy apostol
skiej do sojuszu waszyngtoń
sko - watykańsko - bońskiego 

i jest akcja propagandowa, szpie
gowska i dywersyjna, skierowa- 

| na przeciwko kra jom  obozu po
koju. Sam Trum an, broniąc so- 

j. juszu z W atykanem, poświad
c z y ł jego zasługi, stw ierdzając; 
„W atykan jest ostoją antykom u- 

|n istyczną oraz centrum, in fo rm a
cji o wydarzeniach i sytuacji za 

I ż,elazną ku rtyną “ .
Toczący się przed Sądem w 

j Warszawie proces biskupa Kacz- 
j marka i jego wspóln ików „od
słoni) szereg faktów , pokazują 

jcych jasno cele i metody dzia- 
! łania W atykanu wobec Polski 
W szystkie te fakty, zarówno 

| znane dotychczas jak  i nowe. 
¡m ów ią o jednym  polityka 
| W atykanu godzi w żywotne in 
teresy narodu polskiego. Gdyby 

| rozwój wypadków za i czat w 
rzeczywistości oci w oli Watyka- 

| nu powtórzyłby się niechybnie 
j rok 1939. Jednakże naród poł- 
j ski, narody świata wraz z nie
m ieckim  narodem wiedzą dziś 

! bardzo dobrze, że ¡os i przy
szłość świata leżą nie w rękach 
po lityków  handlujących życiem 
i k rw ią  ludzką, lecz w rękach 
pragnących pokoju i przyjaźni 
mas ludowych całego świata.

A LE K S A N D E R  M IC H A L S K I

;odz.
Gęsty deszcz padający w  nie

dz ie lę  przed południem w Po
znaniu nie zniechęcił m ieszkań
ców stolicy W ielkopolski do 
przybycia na miejsce startu ho
norowego. Sprzed gmachu M ie j
skie j Rady . Narodowej 54 ko
larzy wyruszyło . do V II  etapu 
wyścigu. K ró tka  trasa niedziel
nego etapu zachęciła kolarzy do 
narzucenia dużej szybkości. Za
ledwie s tarter opuścił chorą
giewkę a już do przodu pognało 
z w ie lką  szybkością dwóch ko
larzy „U n ii” W ilczewski i No- 
woczek.

Widząc ucieczkę W ilczewskie
go, z czołowej grupy wysuwa 
się również do przodu K ró lak, 
a za nim  rusza w pościg K la- 
binski.

Po przejechaniu 38 km K ró 
lak i K ła b ilisk i dołączyli się do. 
Wilczewskiego. Nowoczek u trzy
mał się jeszcze na czele przez 

ka k ilom etrów , ale już ha 
45 km zrezygnował z ucieczki 

osłabiony pozostał w tyle.

Pochmurny, cbjodny dzień 
pozwoli! Zawodnikom ha szybką 
lazdę, a dobra szosa, m im o lek
kich wzniesień terenowych, me 
utrudn ia ła  jazdy,

W drug ie j 31-osobowej g ru 
pie z dużą uwagą p ilnu je  się 2 
konkurentów, będących w ogól
nej k lasyfikac ji na czele wyści
gu; .są n im i W ójcik, dotychcza
sowy przodownik i Hadasik. Nie 
próbują oni pościgu za ucieka
jącym i im  ciągle trzema kola
rzami, nie spodziewają się w i
docznie, że mogą oni zagrozić 
ini poważnie, la nawet odebrać 
prowadzenie wyścigu.

Ucieczka udała się. Zm ien ia
jąc prowadzenie K la b iń s k i. i 
W ilczewski oddalają się coraz 
bardziej od reszty zawodników 
i już na 109 km  mają 7-m inu
tową przewagę nad pozostałą 
grupą kolarzy. Na 40 km przed 
Zieloną Górą przebija gumę Ha- | 
dasik, a za chw ilę  Drążkowskie- j 
mu psuje się w rowerze prze- j 
rzutka.

Na stadion w  Z ie lonej Gó
rze wpad li razem . K ró lak i W il
czewski. Walka między tym i ko- | 
logami toczyła się do ostatnich 
m etrów Zwycięsko z mej wy- \ 
-z.odł K ró lak, który wyprzedził 
W ilczewskiego na ostatnich me- '  
trach przed metą.

Pamiętając świetne finisze | 
W ilczewskiego w Koszalinie i I

Szczecinie i • w idząc, jego fin isz 
w Zielonej Górze rnożna śmia
ło stw ierdzić, że zawodnik ten 
nie walczył zupełnie o zwycię
stwo etapowe zadowalając śię 
zdobyciem żółtej koszulki przo
downika wyścigu. W ó jc ik  ukoń
czył etap w pierwszej grupie, 
która przybyła na metę o 8 m i
nut później od zwycięzców, a 
Hadasik w jechał na stadion ja
ko 31 tracąc 15 min. do zwycięz
cy i spadając w ogólnej klasy* 
f ikac ji na- 5 miejsce.

W y n ik i V II  e ta p u :

1, K ró la k  — 4,81,11,
3. W ilc z e w s k i -  4,01,11.
3- K la b lń s k i — 4.01,24,
4. Lasak -  4,09.52,
5. P ie c z y ń s k i — 4,09,52,
6 Wrzesiński — 4,09,53.
7. Z rlu u e k  — 4.09.55,
8 W a lisze w sk i — 4,09157,
9. P ija r to w s k i — 4.09,57,

10. B u g a js k i — 4,0.9,37.

K la s y f ik a c ja  oęó lna  po V I I  e ta 
pach

1. ' W ilc z e w s k i — 33 47.06,
2. Wójcik. — 33.52.01,
3. t  hw iendacz  — 33,54,00.
4. U lik  — . 33,56.06,
3. H ad a s ik  — 33.53,43,
6. K ró la k  -  34.00.34,
7. K ia  P ińsk i — 34.01.23,
8. W ię c k o w s k i — 34,01.44,
9 W rze s iń sk i --  34.03.43,

10, D rą ż k o w s k i — 34,05.53.

ANDRZEJ W IE R ZB A

W n ie d z ie li; bm . rozpoczę ły  sie, 
ro z g ry w k i » L ig i B o k s e rs k ie j. N a j-

iększą n ie sp o dz ia nką  b y ła  porażka  
C W K S  r. b e n ia m in k ic m  L ig i k ra 
kow ską  G w a rd ią .

W W arszaw ie  s to łeczna G w a rd ia  
u leg ła  G w a rd ii (G dańsk) 9:11. Mcc? 
w z b u d z ił duże za in te re so w a n ie  ze 
w zg lędu  na p ie rw s z y  od czasu m i
s trzos tw  ic u ro p y  w ys tę p  S te fa n iu ka , 
\n tk ie w ir z a  i W ę g rzyn ia ka .

P ięścia rze  obu d ru ż y n  w y k a z a li 
na ogó ł dob re  p rz y g o to w a n ie  k o n 
d y c y jn e  i  w a lc z y li bardzo  a m b itn ie . 

^t
w  S łup sku  m ie jscow a  G w a rd ia  

p okona ła  O W K S  (L u b lin )  16:2. w  
sp o tk a n iu  w  w adze ś re d n ie j Ł y s ia k  
i C z a p liń sk i zosta ł} z d y s k w a lif ik o 
w an i. Jedyne  p u n k ty  d la  d ru ż y n y  
lu b e ls k ie j z d o b y ł w a lk o w e re m  K u - 
k ie r . i

I  lig a  bokserska
S tw o  nad g da ń sk im  K o le ja rz e m  l»:5 B ie l I I  m im o  po ra żk i

i pozw ala  oczek iw ać , że w tego rocz
nych  ro z g ry w k a c h  1 L ig i B o k s e r
s k ie j odegra  pow ażną role,.

G dańszczan ie  w y s tą p il i  w  sk ład z ie  
o s ła b io n ym . bez z a w o d n ika  w ag i 
musze.) o raz  bez m is trz a  o hm p i.i- 
- k ie g o  C h y c h ły .

ikr
K ra k o w s k a  G w a rd ia  pokona ła  n ie 

spodz iew an ie  C W KS 11:3. W. d ru ż y 
n ie  zw yc ię zcó w  w y ró ż n ili  się K u - 
tł.iac ik , C h o d o ro w sk i, K ra us  oraz

W  C W K S  w y ró ż n ili  
G rze lak  1 G ośc iańsk i

z G rze la k ie m , 
sie, W oźn iak ,

T A B E L A

1. G w a rd ia  S łup sk  2:0 t ł :2
L  S ta l LahpcJv : :n 15:5
3. G w a rd ia  G dańsk 2:0 11:3
1. G w a rd ia  K ra k ó w  2;o 11:3
>. C W K S  n:Z  ? : l l
6. C iw ąrd ia  W -w a 0:2 9:11
7. K o le ja rz  G dańsk 9:2 5:15
8. O W K S  L u b lin  o:2 2:16

D eb iu t p ię śc ia rzy S ta li (ŁabędsO w
T L id ze B okse rsk ie j  w y p ¿ d l . bardzo
dobrze. D ru ż y n a  S ih 'i.  W szeregach
k tó re j \v al cza zav. odnic.% c h o rzo w -
skie.i S ta li o raz m i i rz E l ro p y  D ro -
srosz, rc p re ze n tu je barcie 0 w y  ró w -
u an y  poziom , a w y  sok e z w y c if j-

^  W Y D A  WC A : Za rząd G łó w n y  
Z w ią z k u  M łod z ieży  P o lsk ie ) 

H E D A G IM K ; K o m ite t. N a k ła d  
PS W ..P rasa“

AD R E S  R E D A K C J I: W arsza
wa. A l I A rm ii W P 11 

T  E l . E FO N Y : Ce n t r .; 3 • 52- 71 2, 
3. 4 .5  H Red N acze ln y : fi-7^-61 
D zia ł K o te; p 1 L is tó w ; P 07-82. 
F-ed nocna: O n t r  D S f' Ł-22-oj. 
w ew n  le i. 8- 56-94 

A OM IN I ST R AC 1A : V,'a rsza-
wfa. M a rsza łko w ska  8, ! v  p., 
te l R-07-11 1 8-855-51.' Wówn 65.

S K Ł A D  1 DR C K : Ż a k  I G ra f. 
..Dom  S łow a For-kneao“ . Przed. 
Państw  W yo d ręb n ion e

P R E N U M E R A T A  l K O L P O R 
T A Ż ;  PPK . .Ruch “ , o d d z ia ł  
w  W arszaw ie . S re brn a  12

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
Z a m ó w ie n ia  1 w p ła ty  na p re 
numeratę,- p r z y jm u j*  w szyst- 
S-ne u rzęd y  pocztow e o raz  II- 
sioriOtoZc w te rm in ie  do dn ia  
łO-ęo k ą /d e g o  mieslac.a po- 
p rzędza lacego o k ie s  za m a w ia 
ne! p re n u m e ra ty  — Cena m ieś 
~ 2.50 zł. k w a r t  -  7.5.0 r f .  pół- 
to czn ie  -  i.ś.on z \ roczn ie  -  
30.00 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
na pren. za k ła d o w e  p rz y jm ij-  
la m ie isco w e  p la c ó w k i PPK 
..R U C H “

6 4-B-19639
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